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W  razie nadejścia ważnych wiadomości, wydany 

będzie Dodatek.

BlÓRO REDAKCYI przy ulicy Szpitalnej,

talarów 14.
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na Niemcach i żydach, którzy cały niemal handel 
i przemysł tutejszy mają w ręku.

Natomiast aresztowania i rewizye przez policyę 
i wojsko odbywane, idą dawnym trybem. Przed 
parą dniami zabrano krawcom tutejszym kilka­
dziesiąt płaszczy, blacharzowi pewną ilość naczyń 
kuchennych obozowych, a po mniejszych mia­
steczkach naszych niepokoi policya szczególnie 
szewców, w składach których znajduje znaczniej­
szą ilość ODUwia męzkiego. Wczoraj przywieziono 
do warowni tutejszej na kilku wozach fornalskich 
zupełne podobno uzbrojenie i umundurowanie na 
sto ludzi piechoty. Przedmioty te zabrano we wsi 
Kuśnierzu pod Strzelnem, w pobliżu granicy Kró­
lestwa, zkąd wojsko pruskie otrzymać miało o 
miejscu przechowania tychże doniesienie.

W spierając wszelkiemi sposoby Moskwę, przez 
skrzętne niweczenie zasobów, jakichby Księstwo 
na podsycanie walki w Królestwie dostarczyć mo­
gło, rząd tutejszy nie ustaje ani na chwilę w wy­
trwałem i systematycznem przeprowadzaniu planu 
zmierzającego do usunięcia wszelkich żywiołów, 
jakie zespoleniu Księstwa z resztą prowincyj nie­
mieckich stoją dotychczas na przeszkodzie. Przed 
parą dniami przysłano tu z Berlina rozkaz nad­
worny, zalecający stanowcze zniesienie gimnazyum 
katolickiego w Trzemesznie, odwiedzanego niemal 
wyłącznie przez młodzież polską. Wiadomo, że roz­
porządzone przez ministra przed rokiem tymczasowe 
Zamknięcie tegoż gimnazyum uderzało tak krzyczącą 
niesłusznością, że na ostatnim sejmie cała Izba 
poselska, z wyjątkiem tylko kilku landratów w nićj 
zasiadających, po dwakroć przyjęła wniosek o na­
tychmiastowe przywrócenie zawieszonego tegoż 
naukowego zakładu. Otóż w odpowiedzi na je ­
dnomyślne niemal żądanie reprezentacyi kraju, 
nadszedł teraz rozkaz znoszący jedno z trzech już 
ostatnich gimnazyów polskich, którego młodzież, 
w przeważnej części uboga, pozbawioną została 
sposobu dalszego kształcenia się. W rozkazie od­
nośnym powiedziano bez ogródki, że zniesienie 
to nastąpiło ze względów politycznych, a nauczy­
cielom od roku nieczynnym, udzielono radę, ażeby 
się zgłosili o posady w Szląsku i w Prasach Za­
chodnich. Zniesione gimnazyum trzemeszeńskie za­
stąpić ma świeżo utworzona niemiecka szkoła 
wyższa w Gnieźnie.

Plan zgermanizowania Księstwa, przez ciągłe 
rugowanie języka polskiego, ograniczał się dotąd 
na zaprowadzeniu niemczyzny w życiu publicznćm, 
w sprawach urzędowych i w wychowaniu i oświe­
ceniu publicznćm. Obecnie rząd zaczyna przeno­
sić usiłowania swe na inne pole. Wiadomo, że 
konstytucya pruska zapewniła kościołowi katolic­
kiemu w Prusiech zupełną swobodę i samodziel­
ność w zarządzie wewnętrznych spraw jego. Tym­
czasem rejencya tutejsza wydała do ośmdziesięciu 
kilku rządzców parafii czysto polskich odezwę, 
ażeby dla wygody kilku tylko nieraz, i to na czas 
nieograniczony goszczących za zarobkiem niemiec­
kich przybyszów, odbywali równocześnie kazania, 
nabożeństwo i obchody kościelne w języku nie­
mieckim. W kroku tym rządu tutejszego widocz-

wywarła tutaj wielkie wrażenie. Król ten używał 
wielkiój popularności w Związku, nietylko teraz, 
gdzie tak stanowczo sprawę księstw zaelbańskich 
popierał, lecz przez cały przeciąg czasu swego pa­
nowania. Nazywano go zwykle najpopularniejszym 
monarchą niemieckim, a dwa jego oświadczenia 
na zawsze pozostaną wyryte w pamięci ludu. Gdy 
w r. 1848 objął koronę, wyrzekł te pamiętne sło­
wa: „Dumnym się m ienię, że jestem monarchą
konstytucyjnym,“ a w d z ie s ^  lat później, usuwając 
na żądanie izby od steru tządu ministerstwo p. 
de P fordten, powiedział: „Pragnę żyć w zgodzie 
z moim narodem.“

Śmierć jego wywoła w Bawaryi głęboki i nie­
udany smutek. Nawet pod względem politycznym 
wypadek ten niespodziewany ważnym będzie. Król 
umarł w łaśnie, gdy układy polityczne z arcyksię- 
ciem Albrechtem były bliskie ukończenia. Niepe- 
wnem jest co dalój się stanie. Następca jego Lu­
dwik II  ma dopićro lat 19, zachodzi więc pyta­
nie, jakie wpływy przeważą w polityce bawarskićj, 
czy uda się trzecie z kolei najpotężniejsze pań­
stwo związkowe pozyskać dla polityki sprzymie­
rzonych. Wąiosek, który we czwartek t. j. 10 b. 
m. miał przyjść pod głosowanie, dozna zwłoki, co 
niezaniecha wywrzeć pewnego skutku na dalszy 
przebieg sprawy. Dziwny to zbieg okoliczności, 
że tak król Fryderyk V II, jak  i król Maksymi­
lian umarli na różę. Choroba ta na powstanie i 
rozwój kwestyi niemiecko - duńskićj przeważny 
wpływ wywarła.

Zgon króla Maksymiliana pogrążył dwór nasz 
w głęboki smutek, obydwa te domy, Habsburgów 
i Witelsbachów, bardzo blisko były z sobą spo­
krewnione.

W  skutek najświeższego postanowienia odjazd 
JCApost. Mości do Tryestu ma nastąpić 22 
marca. 27 marca odjedzie arcyksiąże Maksymi­
lian do Meksyku a JCApost. Mość uda się na 
kilka dni do Włoch.

Wielki książę Konstanty ma przybyć do We- 
necyi 16 marca, cesarski pałac tamże zostawiono 
na jego rozkazy. Zjazd Cesarza z Wielkim księ­
ciem w Wenecyi uważają tutaj za rz e c z  p ew n ą .

Od Administracyi „WIEKU“.
PP i enmneratorowie, którym się przed­

płata z diiie i 15 b. rn. i r. kończy, zechcą 
wcześnićj p:eniądze prenumeracyjne na dal­
szą przedpłatę (z wyraźnem wypisaniem na 
jaki czas) do Administracyi nadesłać — aże­
by ilość egzemplarzy odbić się mających 
zastosować do potrzeby.

go życia konstytucyjnego: nie zechce prze­
sądzać rozwoju swobodnego narodowćj o- 
światy. Można się było spodziewać, że każ­
dy kraj, osobną całość narodową tworzący, 
otrzyma organ, z znakomitości naukowych 
jego własnych złożony, który czy to pod 
nazwą komisyi edukacyjnej, czy tóż wydzia­
łu, głos stanowczy w sprawie szkółek, szkół 
głównych i gimnazyalnych, uniwersytetów 
wreszcie, zabierać będzie, a przez delegatów 
znosić się będzie z radą oświecenia, złożo­
ną z koryfeuszów naukowych, narodów, pod 
rządem c. k. zostających.

Takie urządzenie zaś byłoby wskazywa­
ło, że jakiekolwiek widoki polityczne skła­
niają ministerstwo do przeważnie centrali­
stycznego systemu, system ten nie ma na 
celu przekształcenia całój przyszłości poko­
leń podług jednćj modły— zabarwienia ich 
jednym kolorem, słowem nie ma na celu 
zatarcia żywiołem jednym, oświatą jedną 
indywidualności narodowych.

Tymczasem w Radzie oświecenia nie ma, 
bo przychodzimy tu do naszych stosunków, ża­
dnego reprezentanta Galicyi. Członkowie 
jój zewnętrzni, świeżo mianowani Dr. Ma­
łecki, p. Wojnarski i ks. Kuziemski mają 
głos tylko doradczy, jeżeli wiedeńska rada 
zapyta ich o zdanie. Pomimo najlepszej 
chęci nie mogą pierwsi, t. j. członkowie ra­
dy wiedeńskiój, wiedzieć o potrzebach edu­
kacyjnych prowincyi, mogą tylko teoryę 
edukacyjną dla nićj podać, drudzy t.j. człon­
kowie zewnętrzni mogą się widzieć w smu­
tnym wypadku bezużytecznego przedstawia­
nia swoich projektów.

Wiemy z długoletniego doświadczenia, 
czćm bywa w Galicyi wychowanie publicz­
ne, przykrojone podług teoryi przesądzającćj 
samodzielny rozwój narodowćj oświaty; wie­
my, jak nauki w szkołach podawane; a wy­
kształcenie jakiego spółeczeństwo wymaga, 
rozchodzą się; jak młodzieniec podwójną ma 
pracę, aby obydwu wymaganiom zadosyć 
uczyn ić ; jak wiele szkodliwych uprzedzeń 
powstaje w młodzieży, w narodowych swo­
ich uczuciach dotkniętej, przeciw owocom 
oświaty narodu, o którego stanowisku w 
świecie naukowym nikt nie wątpi, a której 
studium przynieść może ogromne korzyści. 
Wręcz przeciwny skutek osiąga przeto naj- 
częścićj system, o którym mówimy. Naj­
zdolniejsze i najszlachetniejsze duchy stają 
się samoukami i stawać się niemi będą do­
póty, dopóki system wychowania w szko­
łach samodzielnie rozwijającćj się oświaty 
narodowćj nie obejmie, i szczególną nie oto­
czy pieczołowitością.

ny jest początek wkraczania w zakres spraw, któ­
re według ustaw istniejących podlegają wyłączne­
mu rozpoznaniu władzy duchownćj. Władza ta 
odparła też już podobno stanowczo roszczenia re- 
jencyi tutejszej, załączając zarazem wniosek, ażeby 
jej pozostawiła troskę o sprawy, do których wła­
dza zarządowa prowincyonalna mięszać się naj­
mniejszego nie ma prawa. Przykre zewszechmiar 
jest wprawdzie wewnętrzne położenie nasze; lecz 
odpierając w miarę sił wymierzane na narodowość 
naszą zamachy, znajdujemy pociechę i otuchę 
w starem łacińskićm przysłowiu: fortuna mutabi- 
lis, Deus mirdbilis.

KlUkOW II marca.
Kwesty.a oświecenia dla każdego państwa, 

które weszło na drogę konstytucyjną, musi 
być rzeczą najwyższój wagi. Tylko abso­
lutne rządy obawiają się oświaty, przykra­
wając ją do zasady swego istnienia.

W państwie austryackiem kwestya oświa­
ty jest trudniejszą, niż gdziekolwiek do roz­
wiązania. Jak wszystko tak i oświata roz­
wija się drogą narodowości; bez uszanowa­
nia dla tej zasady, niema warunków dla jej 
rozwoju i postępu. Oświata obca, narzucona 
jakićj narodowości, będzie zawsze exotycz- 
ną rośliną, potrzebującą cieplarni i środ­
ków forsownych. Umiejętność innego na­
rodu w tenczas tylko może być pożądaną dla 
drugiego, jeżeli nieuważa go za gołą ta­
bliczkę a siebie za nec plus ultra doskona­
łości. Naród tylko jest zdolnym stanowić o 
tćm, czego potrzebuje, bo on wie tylko ja­
kich sil i zasobów mu brak: jaki kierunek 
wiedzy i jaka metoda nauczania najlepiej 
jego przeszłości naukowój i wychowawczćj 
odpow iadają. I wtenczas to dopićro można 
spodziewać się owćj harmonii dobroezynnćj 
między oświatą narodową a oświatą euro­
pejską, wtenczas może nastąpić owa wznio­
sła wymiana m yśli, prac, zdobyczy, która 
zbliża dla przyszłości i postępu czas, dziś 
jeszcze daleki, w którym na podstawie wza­
jemnego szacunku i przyjaźni, z zachowa­
niem indywidualności, złączą się narady w 
jedno koło usiłowań spólnych około dobro­
bytu intellektualnego ludzkości.

Dyplom październikowy dał ludom Au- 
stryi uroczyste, acz ogólne pod tym wzglę­
dem przyrzeczenia. Rada oświecenia, która 
w izbie poselskićj Rady państwa ani jedne­
go nieznalazła zwolennika a w dziennikar­
stwie centralistycznćm żywą obudziła opo- 
z y c y ę , w pojęciu dzisiejszego ministerstwa 
stanu, ile się zdaje, uważaną jest za insty- 
tucyę, wysnutą z dyplomu październikowe­
go* współudziału Rady państwa niepotrze- 
bującą.

Można się zatćm było spodziewać, że jak­
kolwiek patent lutowy przechylił szalę sta­
nowczo na rzecz centralizacyi we wszyst­
kich innych określeniach, sprawa oświaty 
pójdzie w myśl dyplomu październikowego, 
przeważnie autonomicznego, że ministerstwo 
obecne zapewniwszy ześrodkowanie w jedno 
ognisko wszystkich innych objawów nowe-

H a r y ż  o marca.

(x.) Nie mogę wam z pewnością powiedzieć czy 
p. Thouvenel pojechał do Londynu czy nie? to 
tylko pewna, że układy pomiędzy Paryżem i Lon­
dynem toczą się bardzo żwawo i o ile się zdaje, 
stoją ua tym stopniu, że Francya ma nadzieję po­
ciągnąć Anglię za sobą na drogę radykalniejszćj 
polityki, z czego może wyniknąć czynniejsza niż 
dotąd działalność obu państw. Przewidując to p. 
Fould, który jest zawziętym nieprzyjacielem wszel- 
kićj polityki, sprowadzającej Francyę choćby 
tylko na chwilę z drogi spokojnego materyalnego 
rozwoju, ma się, jakem  to już w ostatnim moim 
liście doniósł, ku wystąpieniu. Wiadomość ta coraz 
bardzićj się ze wszystkich źródeł potwierdza, a 
gdy zostanie urzędownie ogłoszoną, będzie to o- 
znaka, że przymierze francusko-angielskie stanęło, 
lub będzie dość brzemienne wypadkami.

Przyjazd Arcyksięcia Maksymiliana do Paryża 
znacznie wpłynął na złagodzenie niechęci Francu­
zów przeciw wyprawie meksykańskiej, zaczynają 
oni wierzyć, że zbliża się pora zbierania owoców 
z tego kosztownego i niepojętego zrazu przedsię­
wzięcia. Epoka jeduak wyjazdu przyszłego cesa­
rza do Meksyku, znowu podobno została odłożoną, 
nie wyjedzie on już z Tryestu 24go t. m., ale do­
piero około 5go kwietnia, powiadają, że z Paryża 
nie wyjedzie przed 14 b. m. Okólnik p. Drouyn 
de Lhuys w sprawie duńskiej, o ile go znamy ze 
wzmianki jak ą  o nim uczyniła la Patrie, zdaje się 
mieć więcćj na celu objaśnienie Europy o polityce 
jakićj się rząd francuski dotychczas trzymał w tćj 
sprawie, aniżeli danie jakichkolwiek wskazówek 
na przyszłość.

Ruch wyborczy nie ustaje w Paryżu. Rząd pra­
wdopodobnie tą razą swoich kandydatów' nie przed­
stawi wyborcom Paryża. Do kandydatów wyliczo­
nych przezemuie w ostatnim moim liście, przybyli 
jeszcze: pp. Frederic Morin demokrata z Lugdunu, 
Jules Ferry młody adwokat. Z pomiędzy kandy­
datów którzy się wyborcom przedstawili p. Pinart, 
o którym wam nic bliższego nie umiem powie­
dzieć, najmilej byłby przez rząd widzianym.

Przedwczorajszy odczyt w sali Barthćlemy na­
leżeć będzie do liczby najpiękniejszych jakie się 
tam odbyły. P. Jules Simon mówił o stowarzysze­
niach robotników, z tern namaszczeniem kapłana 
nauki i wolności które go nigdy nie opuszcza; za-

Poznań 9 marca.

Obiegająca tu niedawno pogłoska o zaprowa­
dzeniu stanu wojennego w Księstwie, zaczyna te­
raz nieco przycichać. Zapewniają, że rząd odro­
czył jeszcze ogłoszenie tego wyjątkowego środka, 
z uwagi, że takowy przeciw mieszkańcom polskim, 
przeciw którym wyłącznie miał być wymierzonym, 
w rzeczy samój już od roku przeszło bywa wy­
konywanym. Na radzie ministrów, na której nad 
sprawą tą obradowano, przeważyło podobno prze­
ciw zdaniu prezesa naczelnogo, który wspólnie 
z policyą tutejszą domagał się niezwłocznego ogło­
szenia stanu oblężenia, zdanie jenerała naczelnie 
tu dowodzącego, który utrzymywał, że stan wy­
jątkowy nie zdoła powstrzymać od przebycia gra­
nicy Polaków, którzy w walce przeciw Moskwie 
toczącćj się pragną mieć udział, a zacięży głównie

KORESPONDENCYA „WIEKU

VVi O  d o ń  10 marca.
/

(m. s .)  Śmierć króla Maksymiliana bawarskiego

z zupełnem zastosować powodzeniem. Widzieliśmy 
ją  nieraz z tysiącznemi naleciałościami brudów i 
grzechów, widzieliśmy ją  hulającą na zabój, lusz- 
tykującą na zabój, rozmuzykalnioną, rozliteraconą, 
rozestetyzowaną, rozpodróżowaną, widzieliśmy ją  
śmiejącą się śmiechem pustym i rozpolitykowaną 
po kawiarniach — a pod temi wszystkiemi fazami 
gwałtownemi wrzało toż samo niepożyte uczucie, 
głuszone i odpychane nakształt widma, na to tyl­
ko, aby wracało potężniejsze niż kiedy, kryła się 
taż sama siła niezwalcaona, która tyle razy ukry­
ciem się, swojćm oszukała najbaczniejszych nie­
przyjaciół. Magdalena grzeszna, Warszawa zmie­
niała się w pokutnicę i świętą, Judyta do namiotu 
Holofernesa w najpiękniejszym idąca stroju, wy­
chodziła po chwili straszną, nieubłaganą mściciel- 
ką. Gdy zwątpienie ogarnęło salony i pierwsze 
piętra, myśl narodowa chroniła się na poddasza, 
chroniła się w piersi chłopców ulicznych, gwiżdżą­
cych piosnkę, akompaniowaną klekotem szewskich 
patynków. Gdy w półśrodkach i półśrodeczkach 
wiodła życie intellegencya, wyciągnięty nad brze­
giem Wisły robotnik w południowej drzemie swo­
jej śnił marzenia, które mu konwulsyjnie pięści 
sciskały. Gdy areopag wiejskich polityków roz­
kładał lata pracy organicznej na epoki, gorączko­
wy rzemieślnik rachował dnie i godziny....

Skłonna do ostateczności i pod tym względem 
wyobraża Warszawa wiernie fizyognomią narodu. 
Ona tylko była zdolną do owych bezprzykładnych 
w dziejach całego świata demonstracyj, których 
zagranica pojąć nie mogła. Ona tylko umiała stwo­
rzyć zastęp podbijający moralnie same organa, 
które ją  rosprzęgnąć miały. Bo siłą jćj była trą­
dy cya dawna, prąd rozwinięty z tćj tradycyi, 
jakiego gdzieindziej brakowało.... Ale przechodzę 
wreszcie do mojćj powieści. (D. c. n.)

miasto, otrzymuje cios śmiertelny od nędznej le­
pianki starego porządku!

Ale w dwa lata potćm Warszawa do samodziel­
nego pociąga się czynu. Szewc szyje buty Igiel- 
stroemowi a rzeźnik, podziwiany od dam magnac­
kich żąda ściągnięcia rękawiczki, gdy mu Dama 
rękę do pocałowania podaje. Bagatelna to na po­
zór anegdota, ale symboliczna, bo oto ludność nie- 
szlachecka dobiła się nareszcie, w obec grożącego 
niebezpieczeństwa, prawa, aby szorstka dłoń je  
ujęła prawicę dawnych rycerzy rzeczypospolitej!...

— Gdzież to zaszedłeś? zreflektował mnie W a­
lenty. Piszesz pamiętniki a rozgadałeś się o da­
wnych czasach.— Zaraz zdążam do celu, odpo­
wiedziałem. Czy nie postrzegasz mój W alenty, że 
to przeniesienie życia politycznego ze wsi do mia­
sta, to przeniesienie połowiczne dotąd, bardzo waż­
ną rolę w dzisiejszych naszych dziejach odgrywa, 
że stanowczo wpływało na wiele objawów? Że 
niepodobna sobie wytłumaczyć ostatnich wypad­
ków, jak  właśnie tą walką wiejskiego życia z miej- 
skiem, nowem życiem? Że wreszcie i ja  sam, wy- 
chowaniec wsi, do niepoznania zmieniłem się w at­
mosferze stolicy, a z drugiej strony, że moje płu­
ca moralne, że się tak po lekarsku wyrażę, nie 
umiały tćj ściśnionej wydołać atmosferze?

XVI.
Twierdziłem i tw ierdzę, że Warszawa najpierwej 

u nas stała się miastem, w nowożytnem tego sło­
wa znaczeniu, że stała się w skutek tćj tradycyi 
sercem Polski. Jako taka uosobiała ona w chara­
kterystyczny sposób fizyognomią naszego spółe- 
czeristwa, uosobiała ją  w szczery i bez wszelkich 
afektacyi sposób, namiętna, ogromną skalę uczuć 
przebiegająca, jak  niewiasta o nieprzebranych serca 
skarbach i tajemnicach. Piękny wiersz Adama: 
„ Nasz naród jak  lawa “ możnaby do stolicy

PAMIĘTNIKI MIMOZY,
(Ciąg dalszy),
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sady 89 r. określił ou jednym wyrazem : sprawie­
dliwość. Gdy mówił, cicho było jak  w kościele.

Wiedeń 10 marca. Oprócz świeżych walk w Jut- 
landyi zajmuje żywo dzienniki wiedeńskie bliski 
wyjazd arcyksięcia Maksymiliana do Meksyku. Wie- 

' ner Ztg. umieszcza doniesienia z Meksyku podług 
rządowych dzienników francuskich i kreśli poło­
żenie rzeczy w nowym cesarstwie zaatlantyckiem 
w różowych kolorach. Fremdenblatt wykazuje w ar­
tykule poświęconym sprawie meksykańskiój, jak  
korzystnem będzie dla Austryi utworzenie nowe­
go Cesarstwa w Meksyku, które przez tak bliskie 
pokrewieństwo panujących złączone będzie z Au- 
stryą węzłami przyjaźni i przymierza. Wszystkie 
warunki jakie sobie zastrzegł arcyksiąże Maksy­
milian, pisze dziennik ten , są spełnione. Tysiąc 
dziewięćset i czterdzieści Ayuntamentos w Meksy­
ku oświadczyło się za nowym cesarzem. Cesarz 
Napoleon jest mu nader życzliwy i chętnie zezwala 
na wszelkie żądania jego.

-— Czasopismo Dra Schuselki „ Die Reformu 
z d. 10 b. m. zawiera artykuł napisany przez Dra 
Schuselkę samego w własnój sprawie. Schuselka 
oświadcza się w artykule za zdaniem rządu. Nie 
może on przyznać słuszności tym którzy twierdza 
że mandat jego jest jeszcze ważny. „D la mnie 
ustawa jest ja sn ą“ pisze p. Schuselka. Nie wątpi 
on bynajmniej, iż podług istniejącej ustawy utra­
cił mandat poselski. Radzono mu z wielu stron 
aby położył koniec sprawie tej i w drodze łaski 
prosił o rehabilitacyą. Nie mógł on się na to zde­
cydować. Nie chodzi tu bowiem o osobę jego ale 
o zmianę ustawy, którćj wszyscy się domagają.

—  Wanderer z d. 10 b. m. pisze: Wieści o przy­
mierzu między Rosyą, Prusami i Austryą wystę­
pują coraz więcćj na pierwszy plan. Gwałtowny 
artykuł Palmerstonowskiego „ Morning P ostu po­
ciągnął za sobą wiele artykułów w dziennikarstwie 
angielskiem i francuskiśm, napisanych z zimną roz­
wagą a które nie mniój zgadzają się na fakt, że 
między trzema mocarstwami wschodniemi istnieje 
ścisłe porozumienie. Korespondent z Pesztu do 
Wanderera donosi, że redakeyom dzienników’ wę­
gierskich zakazano pisać przeciw Rosyi.

Królestwo Polskie.
Ukaz moskiewski o urządzeniu gmin wiejskich, 

będący drugim z kolei w owych czterech ukazach 
tyczących się sprawy włościańskiej, których dą­
żność wskazaliśmy, a których ogłoszenie odbywa 
się w Kongresówce od 6go t. m., brzmi jak  na- 
stępuje:

Objawiamy wszystkim naszym wiernym podda­
nym w Królestwie Polskiem:

Z dniem wstąpienia naszego na tron przodków 
naszych, powzięliśmy zamiar udoskonalenia sto 
pniowo i gruntownie instytucyj rządowych Kró­
lestwa Polskiego, w duchu odpowiadającym potrze­
bie dzisiejszych czasów i obecnemu rozwojowi 
społecznej cywilizacyi.

Wybuchłe powstanie i zaburzenia, wstrzymały 
na samjm wstępie, wprowadzenie nowych nada­
nych Królestwu instytucyj. Pomimo to i teraz 
jeszcze zachowujemy w sercu naszem stale po­
stanowienie, uorganizować instytucye rządowe 
w Królestwie, na trwałych i sprawiedliwych za­
sadach.

Ukazem w dniu dzisiejszym przez nas podpi 
sauym, ustala się ostatecznie byt licznej klasy 
włościan, którzy jednocześnie stają się właścicie­
lami gruntów, dotąd w posiadaniu ich zostających; 
dziedzicom zaś, za przejście gruntów tych na wła­
sność włościan i zniesienie w skutku tego powin­
ności włościańskich postanowiono wyznaczyć ze 
skarbu Królestwa odpowiednie wynagrodzenie.

W następstwie tego nie zachodzi już żadna prze­
ważna przyczyna zachowania nadal dziedzicom 
patrimonyalnej juryzdykcyi i połączonej z urzę­
dem wójta gminy władzy; tem bardziej,-że i po­
przednio urządzenie podohne nie zapewniało pu­
blicznego porządku i wymiaru ścisłej sprawiedli­
wości.

Z drugiej strony, trzechletnie doświadczenie w
cesarstwie, przekonało o użyteczności przypusz­
czenia włościan do udziału w sprawach wiejskiej 
adminiatraeyi. Nie wątpimy że i włościanie Pol­
scy, objawiwszy w teraźniejszych smutnych oko­
licznościach właściwy sobie zdrowy rozsądek i po­
szanowanie swe dla prawej władzy, usprawiedli­
wią i nadal nasze w nich zaufanie.

Biorąc to wszystko na uwagę, uznaliśmy wła- 
ściwem wydać obecne prawo o urządzeniu gmin 
i w skutek tego postanowiliśmy i stanowimy:

Artykuł. I. Ukaz niniejszy rozciąga się wyłącz­
nie na gminy wiejsk.e. Dla gmin miejskich oso­
bne przepisy wydane zostaną.

Art. 2. Podział na gminy zachowuje się czaso­
wo tenże sam, jaki według zasad ukazu z dnia 3 
(15) marca 1859 r. zaprowadzony został.

Art. 3. Projekt nowego podziału Królestwa na gmi­
ny, do nowych potrzeb kraju zastosowanego ce­
lem ulepszenia miejscowej administracyi, urządza­
jący  komitet w Królestwie sporządzi. Za nim 
atoli to nastąpi, rzeczonemu komitetowi nadaje 
się władza zarządzać drogą administracyjną, wszel­
kie takie pojedyncze zmiany w dotychczasowym 
podziale gmin, których zaprowadzenie za pożyte­
czne i zgodne obecnie z dobrem rolniczej ludno­
ści uznanem zostanie.

Art. 4. Każda gmina wiejska  składać się ma:
1) z wiosek i kolonij przez włościan wszelkie­

go nazwania osiadłych;
2) z folwarków i dworów dziedziców i innych 

właścicieli ziemskich.
Art. 5. Wioski i kolonie tworzą oddzielne Gro­

mady na zasadach poniżej wyłożonych w artyku­
łach 97 i 98.

Art. 6. W gminach i gromadach wioskowych, 
administracya interesów gminnych, powierza się 
zebraniom gminnym, i gromadzkim  oraz osobom 
przez takowe zebrania wybranym.

Art. 7. Od udziału w zebraniach wyłączają się: 
1) zostający pod śledztwem lub pod sądem za 
przestępstwa lub wykroczenia, pociągające za so­
bą utratę wszelkich szczególnych praw i przywi­

lejów obwinionemu służących— i 2) osoby oddane 
za wyrokiem sądowym pod dozór policyi.

Art. 8. Osobom nie mającym z mocy przepisów 
wyraźnego prawa uczestniczenia w czynnościach 
zebrania, nie tylko należeć do jego obrad, ale na­
wet być na nich obecnemi zabrania się. Za na­
ruszenie tego zakazu pod sąd oddani zostaną.

Osoby do zastósowania i do dopilnowania wy­
konania niniejszego ukazu, oraz wszelkich innych 
postanowień o włościanach z woli rządu powoła­
ne, mogą znajdować się na zebraniach, ilekroć 
tej ich obecności włożone na nich obowiązki wy­
magać będą.

Art. 9. Zebrania mogą obradować i wydawać 
uchwały, tylko w przedmiotach w zakres ich atry- 
bucyi z mocy niniejszego nkazu wchodzących. 
Gdyby zwołanie zebrania nastąpiło samowolnie, 
przez osoby do tego prawem nieupoważnione, lub 
jeśliby naradzano się i wydawano uchwały w prze­
dmiotach po za obrębem rzeczonych atrybucyj bę­
dących, to w takich razach uchwały takie zebra­
nia poczytują się nieważnemi, a osoby, któreby 
w wydaniu ich udział miały lub któreby samo­
wolnego zwołania zebrania dopuściły się, stóso- 
wnie do ważności przedmiotu: lub ulegną karze 
przez naczelnika powiatu wymierzonej, lub pod 
sąd oddane zostaną, na zasadzie wydać się m ają­
cej osobnej w tej mierze instrukcyi.

Art. 10. W ciągu trwania w Królestwie Pol­
skiem wojenno-policyjnego zarządu, szczególne sta­
ranie o zaprowadzenie i należyty bieg wiejskiej 
administracyi, wkłada się na miejscowych wojen­
nych naczelników. Wojennym powiatowym naczel­
nikom nadają się czasowo wszelkie prawa, mocą 
niniejszego ukazu, gubernatorom i naczelnikom 
powiatowym cywilnym służące.—Tym zaś ostatnim 
polecouem zostaje, we wszelkich czynnościach 
wiejskiej administracyi, ulegać w zupełności kie­
runkowi i rozporządzeniom wojennych miejsco­
wych naczelników i żadnych kar bez ich decyzyi 
na urzędników wiejskich nie wymierzać.

I. Organizacya Administracyi gminnej.
A. O składzie administracyi.

Art. 11. Administracyą gminy składają:
a) Zebranie gminy;
b) Wójt gminy, jeden na gminę;
c) Sołtysi; i
d) Sąd gminny z ławnikami.
Oprócz tego, w' razie uznanej potrzeby, gminy 

mogą mieć osobnych pisarzy gminnych, poborców 
podatków, inspektorów szkółek i szpitali, gajo­
wych, stróżów pól gminnych i innych ekonomi­
cznych ofieyalistów.

Art. 12. Na miejsce zbierania się zebrania i są­
du gminnego, wyznacza się wieś w pośrodku gmi­
ny położona, lub zasługująca na piewszeństwo 
przewagą ludności, albo korzystnem swem pod 
względem handlowym i przemysłowym, położe­
niem.

B. O zebraniu gminy.

Art. 13. Zebranie gminy składa się ze wszyst­
kich pełnoletnich gospodarzy gminy, bez różnicy 
wyznania, posiadających w je j obrębie, prawem 
osobistej własności, przynajmniej trzy morgi zie­
mi. Do składu zebrania gminy nie wchodzą miej­
scowi sędziowie pokoju, duchowni i urzędnicy po­
licyi powiatowej, choćby nawet byli posiadaczami 
gruntów w obrębie gminy w oznaczonej powyżej 
ilości.

Art. 14. Zebrania gminy zwoływane będą z o- 
bowiązku cztery razy do roku w terminach, jakie 
urządzający komitet oznaczy. Oprócz tych zwołań 
zwyczajnych, wójt gminy zwołać może zebranie 
w każdym innym czasie, ilekroć w interesach gmi­
ny zajdzie potrzeba.

Art. 15. Pierwszeństwo na zebraniach gmin­
nych i utrzymanie na nich należytego porządku, 
do wójta gminy należy, atoli w czasie wyborów 
na wójta gminy, lub w razie roztrząsania rachun­
ków wójta gminy z powierzonych mu funduszów, 
ustępuje on pierwszeństwo w zebraniu jednemu z 
sołtysów, na którego między nimi nastąpi zgoda, 
lub w razie przeciwnym najstarszemu z nich wie­
kiem.

Art. 16. Do atrybucyi zebrań gminnych nale­
ży co następuje:

a) wybór wójta gininy, ławników, pisarza i in­
nych urzędników, których wybór według art. 11, 
do zebrania należy;

b) uchwały we wszelkich interesach gospodar­
czych i innych całej gminy dotyczących;

c) środki opiekuńcze, oraz urządzenie szkółek 
gminnych;

d) ustanowienie i rozkład składek gminnych i 
ciężarów, odnoszących się do całćj gminy;

e) sprawdzenie działań i rachunków osób z wy­
boru gminy urzędujących;

f) rozporządzenie nieruchomym majątkiem calćj 
gminy, w użytkowaniu wspólnem wszystkich jćj 
mieszkańców będącym, jako to: gruntami odło­
giem leżącemi lub w pastwiska obróconemi i t. p.

g) wybór pełnomocników do interesów gminy;
h) wyrzeczenie we wszelkich takich przypad­

kach, w których na zasadzie ogólnego prawa, lub 
według szczególnych o włościanach postanowień, 
lub też w skutek pojedyńczych rozporządzeń rzą­
du, zajdzie potrzeba, czy to zgodzenia się na co 
całej gminy, czyli też jej wyrzeczenia.

Jeśliby dla jakichbądź powodów zebranie gmi­
ny nie sporządziło w swoim czasie rozkładu cię­
żarów skarbowych i gminnych między mieszkań­
ców gminy, to w takim razie w’ójt gminy uprze­
dzi najprzód zebranie, że on sam rozkład ten spo­
rządzi. A jeśli i to nie odniesie skutku, to wów­
czas wójt gminy razem z ławnikami i sołtysami, 
i pod wspólną ich odpowiedzialnością, rozkład 
wspomniony niezwłocznie sporządzą i wprowadzą 
w w ykonanie; — o czcm wójt gminy naczelniko­
wi powiatu przy dołączeniu kopii rozkładu, do­
niesie.

Art. 17. Uchwały zebrania gminy, wtenczas 
tylko stają się ważnemi, kiedy zapadną pod prze­
wodnictwem wójta gminy, luh jego zastępcy soł­
tysa (w przypadkach, art. 15 przewidzianych) i w 
obec najmnićj połowy gospodarzy, prawo głoso­
wania na zebraniu mających.

Art. 18. Uchwała następuje jednomyślnością 
lub większością głosów, według zdania tćj części 
gromady, która choć jednym głosem część drugą 
przeważy. W razie rozdzielenia się zebrania na 
dwie równe części, większość pozostanie przy tćj 
połowie, do której wójt się przyłączy.

Art. 19. Każdy z głosujących w zebraniu, je ­
den tylko głos mieć może.

Art. 20. W sprawach tyczących się rozporzą­
dzenia nieruchomą wspólną gminy własnością i z 
której użytkują wszyscy gminy mieszkańcy, czy-

liby chodziło o zamianę, czy też o segregacy^ gmin­
nych gruntów i t. p., potrzebną jest koniecznie 
zgoda przynajmniój dwóch trzecich wszystkich go­
spodarzy gminy, prawo głosowania na zebraniu 
mających.

Art. 21. Uchwały w sprawach ważniejszych za­
pisują się do księgi, a między innemi: uchwały 
w przedmiotach artykułem 20 objętych; tudzież 
uchwały na znaczny przeciąg czasu obowiązywać 
mające, i nakoniec takie, których zapisania zebra­
nie wyraźnie zażąda.

C. O wójcie gminy.
Art. 22. W ójt gminy odpowiada za utrzyma 

nie porządku i spokojności w gminie. Sołtysi są 
podwładnymi wójta gminy.

Art. 23. W ładza wójta rozciąga się na wszy­
stkie w ogóle w obrębie gminy przebywające o 
soby po wsiach, koloniach i folwarkach, dworach 
dziedziców i wszelkich innych bez wyłączenia 
domach obywatelskich, w gminie położonych.

Art. 24. Wójt gminy w obrębie jćj jest obo­
wiązany:

Pod względem policyjnym:
a) ogłaszać za rozkazem zwierzchności, prawa 

i wszelkie rozporządzenia rządu, oraz strzedz sze­
rzenia się w gminie podrobionych ukazów i szko­
dliwych dla publicznej spokojności pogłosek;

b) czuwać troskliwie nad utrzymaniem porząd­
ku w miejscach publicznych i nad bezpieczeń­
stwem osób i własności; w przypadku zaś naru­
szenia porządku i bezpieczeństwa, przedsiębrać 
zaradcze środki dla niezwłocznego ich przywró­
cenia, zanim powiatowa polieya stosowne z swćj 
strony rozporządzenia uczyni;

c) zapobiegać żebractwu, przytrzymywać włó­
częgów, zbiegów i dezerterów wojskowych i do­
stawiać ich policyjnej zwierzchności;

d) donosić natychmiast zwierzchności, o samo­
wolnie wydalających się z gminy, i o wszelkich 
popełnionych w gminie przestępstwach i niepo­
rządkach;

e) przedsiębrać wszelkie nakazane policyjne za­
radcze środki, chroniące od pożarów, od pomoru 
bydła i od tym podobnych klęsk;

f) zaradzić sobie we wszelkich nadzwyczajnych 
zdarzeniach, jakoto: w razie pożarów, wylewów 
wód, chorób epidemicznych, pomoru bydła lub in­
nych ogólnych klęsk, i natychmiast donosić poli- 
cyjnćj zwierzchności o wszelkich nadzwyczajnych 
w gminie wypadkach;

g) przedsiębrać wszelkie nakazane policyjne 
środki zapobiegające wszelkiego rodzaju przestęp­
stwom i wykroczeniom, a w razie ich popełnie­
nia zabezpieczyć ślady przestępstwa, dochodzić i 
zatrzymać winowajców, oraz dostawić ich zwierz­
chności do dalszego z nimi postąpienia;

h) wykonywać w przepisanych prawem wypad­
kach wyroki sądu gminnego i innych władz są 
dowych, oraz egzekwować wszelkiego rodzaju na- 
leżytości;

i) czuwać nad całością zajętych w gminie z mo­
cy wyroków sądowych nieruchomości i ruchomo­
ści, i dostawiać te ostatnie na miejsce publicznćj 
ich przedaźy; oraz mieć dozór nad bezpiecznen: 
przechowaniem znalezionych w gminie lub ode­
branych od osób podejrzanych efektów, broni i t. p.

Pod względem spraw gminnych i administracyjnych.
j) zwoływać i zamykać zebranie gminy, oraz 

Utrzymać w niem należyty porządek;
k) wnosić na jego obrady wszelkie interesa po­

trzeb i dobra gminy dotyczące;
1) wykonywać zapadłe na mocy prawa w ze­

braniu gminy uchwały, które, porządkiem niniej­
szym ukazem wskazanym, nastały;

m) czuwać nad dobrem utrzymaniem w gminie 
dróg, mostów, grobli, przewozów i t. p.;

n) rozciągać nadzór tak nad sołtysami, jakoteż 
nad wszelkiemi innemi gminnemi urzędnikami, a- 
żeby ściśle wypełniali włożone na nich obowiązki;

o) czuwać nad należytem wypełnieniem wszel­
kiego rodzaju rządowych i gminnych powinności, 
tak pieniężnych, jako też wymaganych w naturze, 
a zarazem wojskowego zaciągu;

p) naznaczyć kwatery dla wojsk w gminie roz­
lokowanych, i dostarczać podwody tak na wojen­
ne jak  i na inne rządowe potrzeby;

q) zarządzać funduszami gminy pod odpowie­
dzialnością za ich całość i zgodne z prawem użycie;

r) czuwać nad całością i nietykalnością nieru­
chomości, ogólną własność gminy lub jej instytu- 
cyi stanowiących, mićć dozór nad gruntami opu- 
szczonemi w gminie;

s) wydawać mieszkańcom gminy w przypadkach 
prawem pozwolonych i w przepisanym porządku, 
pasporta i świadectwa przesiedlenia;

t) mieć dozór nad ugodzonemi czasowo w obrę­
bie gminy najemnikami, robotnikami i służącemi, 
oraz nad ścisłem wypełnieniem przyjętych przez 
nich zobowiązań względem najmujących;

u) mieć dozór nad karczmami, austeryami i 
wszelkiemi tego rodzaju zakładami, oraz przestrze­
gać rzetelności miar i wag w publicznych miej­
scach przedaży;

v) mieć dozór nad szkołami, szpitalami, ochro­
nami i wszelkiemi innemi dobroczynnemi zakła­
dami gminy, jeśli do niój należą lub jćj kosztem 
powstały.

Póki stan wmjfcnny zniesiom m nie zostanie, wój- 
ci gmin, jak  niemniój wszyscy inni urzędnicy gmin­
ni, w pełnieniu swych obowiązków zachować ści­
śle mają osobne przepisy, dla zarządu wojenno- 
policyjnego wydane.

Art. 25. W ójt gminy obowiązany jest bezwa­
runkowo wypełniać wszelkie prawne zlecenia na­
czelnika powiatu, sędziego pokoju, władz sądo­
wych, oraz wszelkich innych władz w zakresie 
służących im atrybucyi wydane.

Art. 26. Wójt gminy winien naradzać się z ła­
wnikami i sołtysami i wzywać ich do wspólnego 
z sobą działania, we wszelkich w artykule 24 wy- 
żćj wymienionych przedmiotach, a w szczególno­
ści w tych, które dotyczą ogólnego zagospodaro­
wania i dobra gminy, jako to: rozkładu między 
mieszkańców, stosownie do artykułu 16 powinno­
ści gminnych lub ogólnych wydatków, na rachunek 
gminy zarządzonych; rozkwaterowania wojsk, do­
starczenia podwód, transportu włóczęgów, odbycia 
szarwarków i innych gminnych posług, jak nie- 
mnićj utrzymania w dobrym stanie dróg, mostów, 
grobli i t. p., oraz opieki nad ubogiemi, sierotami 
i dotknięteini kalectwem lub chorobą. Ławnicy i 
sołtysi obowiązani są z swej strony działać wspól­
nie i dopomagać wójtowi gminy, we wszelkich 
wyżej wyszczególnionych przedmiotach.

Art. 27. Za mniej ważne policyjne wykroczenia 
popełnione przez osoby, władzy wójta gminy na 
zasadzie artykułu 23-go podległe, wójtowi gminy 
służy władza ukarania winnych najwyżej dw u­

dniowym aresztem lub karą pieniężną jednego ru­
bla srebrem nieprzenoszącą. Niebędących w mo­
żności uiścić się z nałożonej na nich pieniężnej 
kary, wójt gminy może skazać nie na dłuższą jak  
na dwudniową publiczną robotę, nie rozciągając 
wszakże tego ostatniego środka do osób z pod 
tego rodzaju ukarania według przepisów prawa 
wyjętych.

Art. 28. Wójcia gmin mają prawo: żądać oka­
zania sobie legalnych świadectw od osób przeje­
żdżających i czasowo w gminie przebywających; 
przywoływać do stawienia się w urzędzie wójtow­
skim każdego mieszkańca gminy i odbywać re- 
wizye po domach i zabudowaniach prywatnycłi, 
w przytomności zawsze dwóch Ławników lub 
Sołtysów.

Art. 29. Te ze służących dotąd wójtom gmin 
atrybucyj, które niniejszem prawem nie są im na­
dane, na inne właściwe władze przeniesione zo­
staną mocą osobno wydać się mających przepisów.

D. O Sołtysach.
Art. 30. Sołtys jest pomocnikiem Wójta gmi­

ny; on wykonywa bezwarunkowo wszelkie jego 
legalne rozkazy i zlecenia, a nawet nie czekając 
jego rozkazów, przychodzi mu w pomoc we wszel­
kich czynnościach policyjnych i innych na W ójta 
gminy włożonych.

Art. 31. Każda wieś lub kolonia, składająca, 
w moc artykułu 97, Gromadę wioskową, powinna 
mieć osobnego Sołtysa, obranego porządkiem art. 
68 wskazanym.

Po znaczniejszych wsiach, całą gminę składają­
cych, lub gęsto zaludnionych, zwierzchność, jeśli 
uzna tego potrzebę, może polecić Zebraniu groma­
dy, wybrać kilku Sołtysów, z których jeden bę­
dzie starszym według uznania Zebrania gromady.

Art. 32. Władza Sołtysa, jako pomocnika Wój­
ta gminy, rozciąga się na wszystkich mieszkańców 
gminy, w szczególności zaś na mieszkańców tej 
wioski lub kolonii, która go obrała. Nieposłuszeń­
stwo i opor Sołtysowi pociąga tę samą karę za 
sobą, jakićj ulegają nieposłuszni i opierający się 
Wójtowi gminy.

Art. 33. Niezależnie od obowiązków spadają­
cych na Sołtysa, jako na pomocnika Wójta gminy, 
tenże jest jeszcze w obowiązku załatwiać następu 
jące czynności, dotyczące spraw tej gromady, wio­
skowej, która go obrała.

a) zwoływać i zamykać Zebranie gromady i u- 
trzymywać w niem należyty porządek;

b) wnosić pod rozpoznanie Zebrania gromady, 
przedmioty potrzeb i dobra gromady dotyczące;

c) wykonywać uchwały tegoż Zebrania gro­
mady.

Art. 34. W Gminach i gromadach wioskowych, 
niemających osobnych poborców podatku, obowiąz­
ki te spełniać m ają Sołtysi, każdy w swojej gro­
madzie.

Art. 35. Jeśliby wójt gminy wzbraniał się wy­
konania przepisów lub rozporządzeń rządu lub 
tamował drugim ich wykonanie, w takim razie 
Ławnicy i Sołtysi obowiązani są natychmiast za­
wiadomić o tem Naczelnika Powiatu.

Art. 36. Za mniej ważne policyjne wykrocze­
nia, popełnione przez włościan gromady, która go 
Sołtysem obrała, służy mu prawo ukarać winnych 
w sposób, jak  to wójtowi gminy według art. 27 
jest dozwolone.

Art. 37. Sołtys odbywający ważniejsze czynno­
ści, jako to: ściąganie kar policyjnych lub sądo­
wych, rewizye w domach lub zabudowaniach wło­
ściańskich, oraz ilekroć znajdzie się w konieczno­
ści przytrzymania lub aresztowania kogo, jak  nie- 
mni6j w czasie początkowego dochodzenia popeł­
nionych przestępstw lub wykroczeń, winien konie­
cznie powołać dwóch świadków głównie z pomię­
dzy gospodarzy miejscowych wybranych. W ra­
zach tylko zbyt małej ludności miejscowćj, lub gdy­
by we wsi zbyt mało znajdowało się włościan o- 
becnych, wolno Sołtysowi zawezwać na świadków 
mieszkańców innych najbliższych wiosek tejże sa- 
mćj gminy.

E. O Sądzie gminnym i  Ławnikach. 
a) Skład Sądu.

Art. 38. Sąd gminny składają wójt i ławnicy.
Art. 39. Ławników wybiera zebranie gminy w 

liczbie 2 do 3 na każdą gminę, stósownie do jej 
obszerności. Ilu ławników każda gmina ma obrać, 
naczelnik powiatu stanowi.

Art. 40. Komplet sądu gminnego stanowi wójt 
gminy lub jego zastępca z dwoma przynajmniej 
ławnikami. Na przypadek nieobecności jednego 
z ławników, zastępstwo jego ustanawia się według 
przepisu ait. 71.

b) Atrybucye i granice władzy sądu gminnego.
Art. 41. Sądowi gminnemu podlegają wszyscy 

nietyłko sta le , lecz i czasowo w gminie zamiesz­
kali, według obowiązujących w tej mierze prze­
pisów.

Art. 42. Każdy odpowiadać winien przed tym 
sądem gm innym , którego jurysdykcyi według 
miejsca swego zamieszkania podlega.

Art. 43. Od przepisu, poprzedzającym artyku­
łem postanowionego, wyjmują się następujące wy­
padki :

a) Jeśli kto popełni jakie wykroczenie nie w 
gminie, w której ma zamieszkanie, a w innej gmi­
nie, to odpowiada przed sądem tej ostatniej gminy.

b) Od woli poszukującego zależy dochodzić 
szkód i żądanego wynagrodzenia, albo przed są­
dem tej gminy, w której szkoda zrządzoną zosta­
ła, albo tej, do której poszukiwany należy, ilekroć 
tenże zrządził szkodę mieszkańcowi gminy lub ko­
mu obcemu w jego polach, łąkach, pastwiskach, 
w lesie, w pasiece i tym podobnie, równie i wten­
czas, jeśli najemnicy, robotnicy lub rzemieślnicy 
nie należący do gminy, a tylko w niej najęci do 
robót gospodarczych, do posługi, do fabryk i do 
rzemiosła, zadłużyli się lub zrządzili jak ą  szkodę 
gospodarzowi, lub też innemu mieszkańcowi gmi­
ny; lub nakoniec wtenczas, jeżeli przejeżdżający 
zadłużyli się i zrządzili szkodę w zajezdnym do­
mie, w karczmie, w traktyerni itp. lub też rzemie­
ślnikowi i w ogólności komukolwiek z mieszkań­
ców gminy.

Art. 44. Gdyby mieszkaniec obcej gminy po­
szukiwał długu lub jakiej innej pretensyi w Są­
dzie, któremu pozwany ulega, a ten ostatni wy­
stąpił także z wzajemną z swej strony do powoda 
o swą należytość skargą, to sąd mocen jest i o- 
bowiązany rozpoznać wzajemne te żądania sporne.

Art. 45. Sąd gminny nie powinien zapozywać 
przed siebie niepodlegające jego jurysdykcyi oso­
by, z wyjątkiem wypadków, w art. 43 i 44 wy­
mienionych. Jeśliby jednak uiepodlegająca jurys­
dykcyi sądu osoba, sama dobrowolnie stawiła się 
na skutek skargi mieszkańca gm iny, lub jeśliby 
obie spór wiodące strony, choć nieulegające ju ­

rysdykcyi sądu gminnego, zgodziły się dobrowol­
nie zdać się na jego rozsądzenie, to w takim ra­
zie sąd gminny wchodzi w rozpoznanie ich spra­
wy, tak jak  gdyby obie strony jego podlegały 
jurysdykcyi.

Art. 46. Sąd gminny rozpoznaje stósownie do 
następujących artykułów, nietyłko procesa i spo­
ry między osobami w moc art. 41 do 45 jego ju ­
rysdykcyi ulegającemi, ale i sprawy o ich wykro­
czenia mniejszej wagi.

Art. 47. Z pomiędzy procesów i spraw w po­
wyższym artykule wymienionych, sąd gminny roz­
poznaje takie tylko, które dotyczą: poszukiwania 
ruchomego majątku lub dotrzymania osobistego 
zobowiązania, lub wynagrodzenia za poniesione 
straty i w których wartość przedmiotu sporu, ru­
bli trzydzieści nie przenosi. Wyroki sądów gmin­
nych w przedmiotach tego rodzaju są ostateczne.

Art. 48. W rozsądzenie sporów o nieruchomo­
ści, a również wszelkich innych spraw, których 
wartość przechodzi trzydzieści rubli srebrem, sąd 
gminny nie wdaje się, wyjąwszy wtenczas tylko, 
jeśliby same spór wiodące strony dobrowolnie 
zgodziły się na ostateczne rozsądzenie sprawy 
przez sąd gminny.

Art 49. W razie niezgodności w przedstawie­
niach stron co do wysokości poszukiwanych szkód 
i straconych korzyści, wysokość takowych usta­
nawia sąd gminny, po zasiąguięciu, o ile zajdzie 
tego potrzeba, zdania biegłych z pomiędzy, ile to 
być może, najbliższych, znanych z swej rzetelno­
ści, sąsiadów. Zresztą jeśliby pozwany kwestyo- 
nował i poczytywał za niską sun ę przedmiotem 
sporu będącą, Którą sam powód w ilości rubli 
srebrem trzydzieści lub niżej ustanowił, to podo­
bne postąpienie nie może dać powodu sądowi 
gminnemu do uchylenia się od rozpoznania spra­
wy na zasadzie poprzedzającego artykułu.

Art. 50. Za pomniejsze wykroczenia sądy gmin­
ne będą mocne skazywać winnych na kary arty­
kułem 597 najwyżej zatwierdzonej ustawy z dnia 
24 maja 1860 r. o sądach gminnych wiejskich 
objęte, z tą tylko różnicą, że wysokość kar pie­
niężnych, które sądy gminne zasądzać będą mo­
gły, umniejsza się do trzech rubli srebrem. Stó- 
sowanie rodzaju i stopnia tych kar za każde wy­
kroczenie pozostawia się uznaniu samego sądu.

Art. 51. Osobom, nie będącym w stanie uiścić 
wymierzonych na nich kar pieniężnych, może być 
za wyrokiem sądu gmiunego zamienioną kara pie­
niężna, na karę oddania ich do domu zarobkowe­
go, luh do robót publicznych w granicach przepi­
sów, o ile prawo od tego rodzaju kar ich nie 
wyłącza.

Art. 52. Dla tem bliższej informacyi sądów’ 
gminnych wiejskich, otrzymają oui treściwą in- 
strukcyę, na podstawie przepisów, objętych w ar­
tykułach 590 do 813 księgi czwartej wspomuio- 
nej powyżej ustawy o sądach wiejskich gminnych 
z 1860 roku.

Art; 53. Wszelkie kary pieniężne przez sąd 
gminny zasądzone, i w artykułach 27, 36, 50 i 51 
wspomnione, do kasy gminnej wnoszone być winny.

Art. 54. Wyroki sądu gminnego za wykrocze­
nie, w zakresie atrybucyi jego wydane są osta­
teczne.

c) Przepisy postępowania sądowego.
Art. 55. Sąd gminny zasiada przynajmniej raz 

na tydzień w czasie na to oznaczonymi. 0  dniach 
i godzinach posiedzeń sądu wszystkim mieszkań­
com gminy’ zawczasu ogłoszouem być ma.

Art. 56. Oprócz dni ogłoszonych, wójt gminy 
może zwołać sąd w każdym innym czasie jeżeli 
tego nagła zajdzie potrzeba.

Art. 57. Sąd gminny wchodzi w rozpoznanie 
spraw i sporów nie inaczej jak  na żądanie powo­
da. W sądzeniu atoli wykroczeń wchodzi on:

a) na zaskarżenie pokrzywdzonego, rodziców 
jego, lub opiekuna, jeśli pokrzywdzony jest ma­
łoletnim lub zostaje pod opieką.

b) na wezwauie wójta gminy lub sołtysa.
Art. 58. Wszelkie sprawy w Sądzie gminuym 

odbywają się ustnie.
Art. 59. W sprawach o wykroczenia, w razie u- 

znanćj przez Sąd niedostateczności zeznań osób im­
plikowanych, Sąd może sam odbyć śledztwo dla 
wyjaśnienia wątpliwych okoliczności, atoli w obe­
cności dwóch luh więcej świadków z miejscowych 
gospodarzy do tego przybranych. W sprawach cy­
wilnych, Sąd nieinaczej przystępuje do rewizyi miej­
scowości przy świadkach i w ogóle do sprawdzenia 
dokumentów, jak  tylko na wyraźne żądanie stron.

Art. 60. Przy rozpoznaniu sporu do sądu gmin­
nego wniesionego, sędziowie po wysłuchaniu stron 
starają się nakłonić ich do pojednania. Jeśli stro- 
ny pojednają się, to powinny objawić zaraz sądowi 
co która ustępuje, jakie daje drugiej wynagrodze­
nie i w jaki sposób zadośćuczynienie ma nastąpić. 
Jeśli strony się nie pojednają, to sąd rozstrzygnie 
spór na zasadzie umów i zobowiązań na piśmie, 
jeśli takowe między spór wiodącemi były zawarte, 
lub według miejscowych zwyczajów i zasad między 
włościanami zachowywanych, jeśli żadnych zobo­
wiązań piśmiennych nie było. Tak warunki poje­
dnania, jako tćż treść zapadłych wyroków sądu 
gminnego, zapisują się do księgi, w sądzie zapro- 
wadzonćj, z wymienieniem imion i nazwisk stron 
spór wiodących lub pojednanych. Sprawy, raz po­
jednane, wznawiane już być nie mogą.

Art. 61. Po rozsądzeniu sprawy o wykroczenie, 
zapisuje się do księgi, w poprzedzającym artykule 
60 wspomnionćj, imie i nazwisko osądzonego, ro­
dzaj wykroczenia i wysokość kary na niego wy­
mierzonej.

Art. 62. Wyroki sądu gminnego, tak w spra­
wach cywilnych, jako tćż za wykroczenia, przez 
wójta gminy lub sołtysów, a w tym ostatnim ra­
zie pod nadzorem wójta i pod wspólną ich odpo­
wiedzialnością wykonywane być mają.

F. O pisarzu gminy.
Art. 63. Prowadzenie ksiąg i całćj w ogóle ko- 

respondencyi tak w urzędzie wójta gminy, jakoteż 
i w sądzie gminnym wkłada się, pod najbliższym 
wójta gminy dozorem i kierunkiem, na pisarza, 
tam, gdzie takowy ustanowiony będzie. Pisarz obo­
wiązany jest prowadzić wszystkie księgi dokładnie 
i porządnie, oraz z należytą ścisłością zamieszczać 
w korespondencyach i świadectwach w imieniu wój­
ta gminy, sądu lub zebrania gminy wychodzących, 
wszystko to co przez nich było uchwalone, lub za­
wyrokowane. W razie przeniewierzenia się, pisarz 
pod sąd kryminalny oddany zostanie,

W gminach, w których dla braku funduszów’, nie 
będzie oddzielnego pisarza gminy, prowadzenie ko- 
respondencyi pozostawdasię odpowiedzialności i bliż­
szemu rozporządzeniu samego wójta gminy.

Art. 64. Na pisarza gminy w’kłada się zarazem 
obowiązek pomagać sołtysom na żądanie w prowa­
dzeniu ich korespondencyj i w sporządzaniu tych u-
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chwal zebrań gromad wioskowych, które na piśmie 
sporządzone być winny.

II. O naznaczaniu i oddalaniu urzędników 
administracji gminnej, o ich prerogatywach 

służbowych i odpowiedzialności.
A . O naznaczaniu urzędników administracyi gminnej.

Art. 65. Wszystkie w ogóle urzęda administracyi 
gminnej obsadzają się z wyborów; naznaczenie 
wszakże pisarza, według oddzielnego porządku w 
art. 77 przepisanego, odbywać się ma.

Art. 66. Na urzęda, w moc artykułu 65 od w y­
borów zależące, naznaczani być nie mogą:

a) osoby nieckrześciańskiego w yznania;
b) osoby niemające lat 25 wieku;
c) osoby pod opieką lub kuratelą zostające;
d) osoby niemające stałego od lat trzech przy­

najmniej w gminie zamieszkania;
e) skazani na kary pociągające za sobą utratę 

prawa zajmowania urzędów publicznych;
f)  zostający pod sądem lub śledztwem, lub tćż 

pod dozorem policyi.
Art. 67. Wójta gminy i ławników obiera zebra­

nie gminy. Zebranie obrać może wójtem gminy i 
ławnikiem każdego, bez różnicy stanu mieszkańca 
gminy, mającego prawo uczestniczenia w czynno­
ściach zebrania gminy i posiadającego w gminie, 
prawem osobistej w łasności, przynajmnićj sześć 
m orgów  ziemi. Ód osób zadośćczyniących wyż w y­
mienionym w tym artykule warunkom i nie podpa­
dających pod zastosowanie art. 66, żadne inne kwa­
lifikacje do zajęcia urzędu wójta gminy lub ławni­
ka z wyboru wymagane nie będą.

Art. 68. Sołtysa obiera zebranie gromady wios­
kowej, z pomiędzy składających ją włościan przy 
najmniej trzy morgi gruntu posiadających.

Art. 69. Wójt gminy nie może brać na siebie pod 
żadnym pozorem innych urzędowych obowiązków, 
prócz prowadzenia korespondencyi w interesach ad 
ministracyi gminnej (art. 63).

Art. 70. Czas służby z wyborów ogranicza się 
dla wszystkich do lat trzech. Kto wysłuży ustano­
wioną trzechletnią kolej, może być na nowo obra 
uym na tenże sam lub na inny urząd, nie iuaczćj 
atoli, jak za jego zezwoleniem.

Art'. 71. Na wójta gminy, ławników i sołtysów 
wybieranych będzie po dwóch kandydatów; jedne­
mu z nieb naczelnik powiatu (art. 10) odda urzę­
dowanie, na które wybrany został, a drugiego ten­
że naczelnik ustanowi czasowym zastępcą pierw­
szego, na przypadek jego nieobecności, śmierci, cięż 
kićj choroby, zawieszenia w urzędowaniu i t. p.

Art. 72. Wybrany przez zebranie na urząd ja- 
kiegobądż rodzaju nie może odmówić przyjęcia ta­
kowego, wyjąwszy w razach następujących:

a) jeśli ma więcćj nad lat 60 wieku;
b) jeżeli wysłużył już jedne kolej z wyborów;
c) jeśli podpada ciężkićj fizycznćj niemocy,
d) jeżeli z powodu rodzaju zajęcia lub gospo­

darstwa, nie może stale przebywać w gminie.
Art. 73. Jeśliby naczelnik powiatu uznał niepo- 

dobnem dopuścić do urzędowania obranych kan­
dydatów, to zarządzi nowe wybory. Jeśliby zaś 
i na tych powtórnych wyborach, zostali obrani kan­
dydaci, których zdaniem naczelnika powiatu do u- 
rzędu dopuścić nie wypada, to przedstawi o tern gil 
bernatorowi, od którego zależeć będzie lub zatwier 
dzić wybranych kandydatów, lub zarządzić trzecie 
jeszcze i już ostateczne wybory.

Art. 74. Jeśliby na nielegaluość odbycia wybo­
rów' lub na nielegalność wybranćj osoby na jeden 
z wyżej wymienionych urzędów, zaszła skarga do 
naczelnika powiatu, nie później jak w przeciągu 
dwóch tygodni po odbyciu wyborów, przynajmnićj 
od jednej piątej części osób mających prawo nale­
ż e n ia  bo zebrania, które zaskarżony wybór dopeł­
niło, to naczelnik powiatu wejdzie w rozpoznanie 
legalności zaskarżonego wyboru, a przekonawszy 
się o zasadności skargi, zarządzi nowe w swćj o- 
beeności wybory.

Art. 75. Na każde nielegalne rozporządzenie na 
czcluika powiatu, w przedmiotach poprzedzające- 
mi artykułami (71, 73 i 74) objętych, skarga w prze­
ciągu dni 30tu do gubernatora podaną być może.

Art. 76. Woj ci gmin, ławnicy i sołtysi, wyko 
nać winni przedewszystkiem przysięgę przed na­
czelnikiem powiatu, poczem dopiero urzędowanie 
obejmą.

Art. *77. Naznaczenie pisarzy gminnych nastę­
puje lub z wyboru zebrania gminy, lub drogą naj 
mu; w tym ostatnim razie naznaczenie pisarza za 
zgodą wójta gminy, ławników i sołtysów nastąpi. 
Naznaczenie pisarza dla kilku razem mniej zalu­
dnionych i blisko siebie położonych gmin nic za 
brania się.

Dopóki zarząd wojenno - policyjny utrzymanym 
będzie na wojennych naczelników powiatów i ich 
pomocników wkłada się obowiązek mieć szcze­
gólną baczność na wybory pisarzy gminnych i na 
ich postępowanie, żeby ciż pisarze nie przywła­
szczali sobie władzy im nie należącej i nie uży 
wali jej na uciśninnie włościan i innych obywa 
teli wiejskich. (D- c- n-)

— Korespondent z Augustowskiego pisze do 
D ziennika Poznańskiego w liście z d. 26 lutego 
„W województwie naszem pojawił się w tym mie 
siącu pierwszy numer pisma przeznaczonego dl 
ludu, pod napisem „Wiadomości o naszej wojnie 
z Moskalami“. Pisemko to bardzo popularnie przed­
stawia wypadki z teatru wojny w Królestwie i na 
Litwie, a drukowane jest w języku polskim i o- 
sobno w litewskim. Zaczyna się ono słowami: 
„Moi mili kmotrowie, przyjaciele, sąsiedzi i zna­
jom i! “ i bardzo skwapliwie czytane jest przez 
włościan, między których w tysiącznych egzem­
plarzach się rozchodzi. Prócz tego rozdawano wło­
ścianom „Głos kapłana polskiego11, i odezwę do 
„ludu polskiego “, tnkże w języku polskim i li­
tewskim.11

z ivarowni Fryderycyi i z wyspy Fionii. Waro­
wnia Fryderycyi leży na półwyspie, tuż nad ma­
łym Bełtein, i tylko wąska cieśnina dzieli ją od 
Fionii. Odległośś między zachodnią kończyną E io- 
nii a warownią wynosi 2,400 do 3,000 kroków. 
Port miejski, tak zwana zatoka Molle, ma w prze­
cięciu 12 stóp głębokości w ody, a zatem tylko 
dla mniejszych statków jest przystępną. Fortyfi- 
kacye Fryderycyi składały się aż po rok 1848, 
od strony lądu w łuku ćwierć mili długości ma­
jącym, z ośmiu frontów, z dwupiętrowym szańcem  
wielkiego profilu, z dziewięciu bastyonami i dwo­
ma wieżami Ravelina. Od strony morza, łączą się 
na kończynie półwyspu dwa fronty, każdy */„ mili 
długi. Cytadela zajmuje ostateczną kończynę pół­
wyspu; jest ona, równie jak inne fortyfikacye oko­
pem ziemnym o nieregularnych linijach i o kilku­
nastu szańcach rdzennych; — od miasta szeroki stok 
ją oddziela. Aż do wyżej oznaczonego czastl głó­
wny szaniec warowni bardzo był słab y; nie ist­
niały jeszcze wówczas wysunięte okopy zewnętrz­
ne. Teraz główny szaniec w najważniejszych punk­
tach znacznie wzmocniony został, aby mógł wy­
trzymać ogień dział gwintowych. Kurtyny opatrzo­
ne są pokładami pod działa, chociaż dotąd dopie­
ro bastyony uzbroić zdołano. Dokoła warowni roz­
ciągają się łukowato bagniste łąki, przerżnięte w ie­
loma małemi strumykami, a dzisiaj porobiono tam

wieu dawna wszystkie tom pendya historyi polskićj. Bardzićj 
jeszcze uderzającym w artykule powyższym  jest to , że autor 
jego, mający oczyw iście pretensyą do pisania artykułów po 
dziennikach, nie ma widać najmniejszej nocyi o stosunku i 
powinowactwie języków  słowiańskich, jak  skoro twierdzi, że 
ruski język nie jest słow iańskim !!.. Sens wreszcie moralny 
płynący z tego artykułu jest naturalnie ten: że ponieważ ję ­
zykiem prawodawczym i urzędowym na Litwie był język ru ­
s k i ,  w ięc Litwa od dawien dawna jest r o s y j s k ą .  N iezna­
jom ość języków  słow iańskich wprowadza tutaj znów autora 
w błąd fatalny, który mu język  r u s k i  każe brać za jedno 
z r o s y j s k i m ,  bez względu na to, że między niemi daleko 
w iększa zachodzi różnica, niż między p o l s k i m  a r u s k i m .  
W końcu trudno się wstrzymać od u w a g i: jakie to szczęście 
dla tego uczonego literata, że dziś nie masz już na świecie 
żadnego państwa łacińskiego, — bo gdyby było, mogłoby  
na przekór je m u , rościć sobie także prawo do Litw y na 
tych samych co on, a nawet na słuszniejszych zasadach; boć 
jak sam przyznaje, znaczna część dokumentów, które tak c ie­
kawie oglądał, pisana jest po łacin ie , i to r z e c z y w i ś c i e  
po ł a c i n i e ,  a nie w języku do łaciny nieco zbliżonym.

dnia 22 lutego zdarzyło się kilka potyczek może dziś znaczny wpływ wywrzeć. Nastę- 
w których miano zabrać do 300 w niewolę, pca tronu wirtemberski znany jest z sym- 
jak  twierdzi, czemu raport z drugiój strony patyi dla Rosyi. Od stanowiska Bawaryi 
wprost zaprzeczał. Straty swoich nie podaje zawisł los wniosku austryacko-pruskiego, a 
raport moskiewski, natomiast donosi, że puł- od tego i stosunek Związku niemieckiego 
kownikaTopora— który jak  wiadomo był ran- do toczącćj się wojny w Danii, 
ny w boju w Opatowie i pozostał we wsi W Kopenhadze jak  donoszą Hamburger 
niedaleko tego miasta— wziął w niewolę po- \Nachrichten panuje przekonanie, iż Dania 
rucznik Manderstern, a ranny pułkownik To wkrótce popartą zostanie w wojnie przez 
por został zaraz nazajutrz powieszony przez mocarstwa zachodnie. O cofnięciu konstytu- 
jenerała Czengierego w Opatowie. Fakt nie cyi listopadowej, nikt słyszeć nie chce; lecz 
potrzebuje objaśnienia. Dalćj raport Czen- zupełne zrzeczenie się Holsztynu przez Da- 
gierego donosi, iż przeszedłszy lasy cisów- nie nie jest niepodobnćm, aby w zamian o- 
skie, witosłr.wskie, szczecieńskie, kolumny trzymać pokój gwarantujący całość i niepo- 
moskiewskie skierowane zostały: jedne w la- dzielność i łączność wszystkich innych pro­
sy radostowskie, drugie w staszowskie, trze- wiucyj.
cie w opoczyńskie, skąd powróciły na swo­
je

Ogłoszenie wczorajsze w Monitorze, iż

TELEGRAMY.

S z t o k o l m  8 marca. W  czasie odbywanego 
wczoraj zgromadzenia ludowego zebrało się tysią­
ce ludzi na ulicy, gdyż sala była za małą. Zgro­
madzenie objawiło jednomyślnie żywe sympatye 
dla sprawiedliwej wojny prowadzonej przez D a­
nię i oświadczyło, że uważa wojnę tę jako walkę

.o  niepodległość i swobodny rozwój całej północy, 
przygotowania, aby łąki te w razie potrzeby można Honor gzwecy; • prawdziwy jój pożytek wyma-
było nagle zalać wodą. Oprócz tego jeszcze, w od 
ległości y4 do %  mili od głównego szańca usy 
pano cały szereg naprzód wysuniętych okopów,

gają silnego z jćj strony wystąpienia, a lud szwedz­
ki gotowy jest do ofiar na rzecz takiego wystą­
pienia. Później udawszy się przed dom poselstwa

stanowiska 28 lutego. We wszystkich zamianowanie marszałka Mac-Maliona jest 
tych bojach i zwycięztwaeh strata ze stro- wypadkiem normalnym, najlepićj świadczy, 
ny Moskali wynosić miała, według ich ra- jak  wojenne usposobienie Paryża i Francyi 
portu, je d n e g o  ranionego szeregowca z pul- być musi, kiedy rząd musi aż w ten spo- 
ku smoleńskiego. sób wpłynąć na uspokojenie umysłów. We

Następnie raport Czengierego przyznaje, Francyi ustala się coraz mocnićj przekona- 
że jen. Bosak przez lasy iłżeckie i zwoliń- nie o istnieniu przymierza między trzema 
skie poszedł z 400 ludzi w powiat radom- północnymi gabinetami. Constitutionnel z 8 
ski, a tu przypomnimy doniesienie od dru- polemizując z gwałtownym artykułem dru­
giój strony, iż obie dywizye sandomierska gim z kolei dziennika Morgen - Post dowo- 

krakowska złączone w lasach iłżyekich dzi, że przymierze w7 takim duchu, w jakim 
23 lutego, rozdzieliły się zaraz 24 lutego ono było zawarte po upadku pierwszego ce­
na kilka kolumn, które w różnych pociągły sarstwa odnowione być nie może z powodu 
kierunkach; może przeto jedna kolumna po- sprzecznych interesów dworów północnych, 
szła w Radomskie. Raport moskiewski do-1 lecz bynajmnićj utrzymywać nie chce, aby

istniało lub istnieć 
jego muszą

Zwolenia lecz o rezultacie wyprąw7y nie mówi. I być inne. Opinion Nationale nie wątpi o 
Natomiast donosi o dawniejszój potyczce, jaką istnieniu przymierza między Austryą, Pru-

które czynie z A v d e k c v i  wielki „ sz a ń c o w e j ' " 7  J■ ' 7 ■'“ 7  T  T '  ^  *> P ™ c iw k o  i u $  w y r u sz y ły  d w ie  kont- ia d n e  p rzym ierze m e ,s im a  o
bóz. Między drogą prowadzącą do Veile i K oldyn-1 h i um ^lO  marca- Ostatni^ czymróścit, V *  s lrze lcd w  m osk iew  sk ich  z  K o z ie m c  . z e  | n ,e m ogło , ty lk o  ce l , w arunk,

LLrti^yTiil ^  b̂ p;d- . ................. —,,,...
ców opatrzonych palisada i rowJni Prawe sk Plsanie mstrukcy \ dla P0s1  ̂bawarskiego w Radzie atoczyć m;ał porucznik Asiejew 20 lutego sami i Moskwą, zgadza Się ona z twierdze-
dło warowni które zabezpiecza związek z Fionia zwls*zkoweJ niemieckiej, aby nalegał na wotowa- % oddziałem konnym  Daniszewskiego, za wsią niem Conshtutwnnela, że w wielu kwestyach

! ,. , k i i  I’ n,e w 8Prawie następstwa tronu holsztyńskiego. pjorowo p0 drugićj stronie rzeki Chodczy, wiszących interesa tych trzech dworów mo-
umocnione je .t z n .c z n , l.czb, o.obnych „ l» y ch | Mona(jhium 10 „  tracia godd„  p0 p0. “ 7 " “ i g7 4 ' 0l , 3m0gkie„ 8kieK0i 0lWi i L  by / i  sa różne, ale są sprawy, które ile

polski miał być zniesiony, 17 poległo, 19 razy na stół przyjdą, zawsze ich do soli-
wzieto do niewoli, a Moskale żadnej mieli I darności nakłonić potrafią. Patrie przjznaje

szańców, z których każdy o 20tu działach. Szańce południu śm ierć króla sprawiła powszechne prze- 
te przeznaczone są do obrony przestrzeni leżącć, | WJelka żałoba w całym krajtu Dziś skla.

dnie główne fronty warowni i oskrzydlają średnie, 
podczas gdy puszczenie wody (jak tego przykład

na-5ta popołudniu. W  tej chwili wojsko przysię­
ga na wierność królowi Ludwikowi II. który je-

między memi a wybi zezem , kt° 'a to Przestrzeu dano kojd następCy tronu dziś królowi Ludwikowi. nje  p 0n ieść  straty . T ym cza sem  w ia d o m o śc i ostatn iem u arty k u ło w i Morgen- Posta loikę 
jest miejscem na oboz dla armn arcy dogodnem. M  Ludwik (ojciec) w A]gierze ^  J J  p o ™ *  > ^  ^  | ^  r z e c zy f zk ad  w n osi) iż

dnielrłó^nelfrrnty^arow n^^oskrzydlala średiiie, | cy k®^że Albrecht przedłużyły swój pobyt. k o lic y  od d zia ł p o lsk i od n iósł z w y c ięz sw o . p o w sta ł Oli z w y ż sz e g o  n atchn ien ia  i repre-
Dziennik Powszechny z 10 t. m. p o d a j e  Ulituje istotnie sposob zapatrywania się na- 

obwieszczenie idące tak daleko, iż nakłada czelnika londyńskiego gabinetu na obecne 
karę pieniężną a nadto wygnanie w g ł ą b  położenie Europy. Arcyksiąże Maksymilian 
Rosyi, na każdego ktokolwiek nie doniesie I zwiedza celniejsze zakład} Paryża. < go jak 
natychmiast władzom moskiewskim, iż od Idonosi Patrie był w hotelu inwalidów, gdzie 
niego zażądany był podatek w imieniu rzą-1 dłuższy czas pozostał przy grobie Napoleo- 
du narodowego; dalój, że jeżeli kto zapłaci na ^  Constitutionnel oddaje wielkie pochwa- 
taki Dodatek, uważany bedzie za wspólnikaDj przyszłemu cesarzowi Meksyku, między

widzieliśmy w r. 1849) ubezpiecza fronty zacho- dnocześnie królem ogło3Zonvm zostaje . Ministro
dnie. W ten sposób powstał oszańoowany obóz, wie pozostają na swoich posadach. Oczekują
który 20,000 armią może w sobie pomieścić. Dyp- , . króla Ludwika j jak niemniej króla gre-
pel i Fryderycya są dziś pozycyami największej L kieg0 Ottona.
w agi: oraz jako szańce przedmostowe dla wysp 
Alsen i Fionii poza niemi leżących i jako punkta 
lomunikacyjne między teini wyspami a półwyspem; 
powtóre jako bramy do wycieczek dla wojsk, któ­
re posuwającemu się ku północy nieprzyjacielowi 
mogą od prawego skrzydła zagrozić i zmusić go 
Jo rozdzielenia sił swoich  Dopóki pozycye te

Bardzo dług7o dzienniki urzędowe mos­
kiewskie milczały zupełnie o potyczkach 
w Sandomierskiem i Krakowskiem stoczo- 

pozostaną w ręku Duńczyków, dopóty obsadzenia n ych  w  jutynl) j ak dqtąd milczą 0 Utarcz
półwyspu przez wojska okupacyjne nie można u- 
ważać za zupełne."

Przegląd polityczny.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.

Kraków 11 marca. W  dniu dzisiejszym m iała miejsce osta 
teczna rozprawa w procesie jenerała Kruszewskiego i p. Eraz­
ma Skarżyńskiego. Prokuratorya wnosiła uznanie obu oskar 
żonych winnymi zbrodni naruszenia spokojności publicznćj 
przez popieranie powstania w Królestwie Polskiem  z §. 66 
u. k. i skazanie pićrwszego na półtora, drugiego na jeden rok 
więzienia. O głoszenie wyroku dla spóźnionej pory odłożono 
do
jijcego processu podamy

— G azeta N arodowa  zamieszcza w kronice swojój ustęp i .  , . . . . . . .
następujący : „ R z a d k a  u c z c i w o ś ć .  M is ty c z n y m  sp o so -1 jedli ak potwiddzają mimowolnie doniesienia

I taki podatek, uważany będzie za wspólnik 
w powstaniu, majątek jego zostanie skonfi 

(skowany, a on sam oddany pod sąd wojen- 
Iny. Tenże sam numer dziennika urzędowe 
go moskiewskiego podaje trzeci ukaz tyczą- 
,cy się sprawy włościańskiej, o komisyi li- 
|kwidacyjnćj, który jutro podamy.

Dzienniki wiedeńskie zajęte są śmiercią 
I króla bawarskiego. Przypisują one wypad- 
I kowi temu ważność polityczną, gdyż zmarły 
(król był najsilniejszą może podporą Związ­
ku wireburgskiego, a zarazem największym

Do

kacli zaszłych w Augushwskićm i Kaliskióm; 
doniesieniom nawet o bojach w Sandomier­
skiem zadawały fałsz, a wspomniały jedy­
nie o potyczce stoczonćj w Opatowie w no­
cy z 21 na 22 lutego. W tćm naraz w Dzien­
niku Powszechnym 10 marca czytamy ibule-.
tyny o całym szeregu potyczek zaszłych stronnikiem ks. Augustenbuigskiego 
w czasie w’yprawry przedsiębranej przez Pressy  piszą z Brukseli, że król be 
wsystkie załogi moskiewskie w tćm i Kra-1Leopold przyjął na siebie pośrednictwo w

innemi przyznaje mu głęboką znajomość 
stosunków' i potrzeb kraju, nad którym ma 
panować. Wiadomo z telegramów, iż cesarz 
Napoleon przyjął rozjemstwm w sporze mię-« 
dzy wicekrólem egipskim a kompanią ko­
piącą kanał suezki; otóż do rozpoznania py­
tań spornych zamianował komissyę, składa­
jącą się z dw7óch senatorów' pp. Mallet i 
Suin, radcy stanu p. Duvergier i członka 
Izby deputowanych p. Głoin. Prezesem ko- 
missyi zamianowany został p. Thouvenel. 

Korespondent turyński do Patrie utrzy-
że król belg ijsk i|muJe’. żc w skutek fałszywćj wieści roegło-

szonćj o śmierci Piusa IX. zebrała się w Tu-
  ------------ —    i - . j irynie rada ministrów pod prezydencyą kró-

kowskión województwie między 20 a 28 Projekt z i d v k  ,la kt(Wi mi“ ° ucliwalić’wystanie do
w swoim cza- t a d  S d y n i e  & z ab>’ P” Z* °" ietego, o którćj to wyprawie 

sie donosiliśmy. Długiego widać czasu po
•i.i. r i p v .  SkimzSito.  .pr.»Md.t,i.. leg. ^ i m . - 1 £ i k i e ws k i e  dla ilto-tógo projektu mają brać udział książę J a n | f 3 ® i j l l w?  ™-vel!>0i 

P..C.U p.d.„r Ito ) .a  zwJ cięzkil!h Luetymiw. Buletyny te G lucksbursk,, posłow.e austryacki, prnsk.

bem adresowany do Gaz. N arodow ćj we Lw ow ie numer Gło­
su Wolnego, dostał się do Dziennika Powszechnego w W7a r -1 nioskiew ski milczał, 
szawie. Redakcya Dziennika Pow sz. przyaresztowała go na­
turalnie mimo paszportu poeztowego 
Rydzewskiemu zrewidowawszy go 
ńa niego kontrybueyę, podawszy 
kolumnach. Zamiast do jednego z 
miast w głębi Moskwy, położonych w łagodnym klimacie jak I środkow o kil CisOW7U, gdzie, jak  im doilie

 ____    szwedzki i lord Ruśsel; dalćj, iż rząd
kilku utarczkach, o których zrazu o r g a n  I duński przyjął pośrednictwo kióla Leopol­

da i oświadczył temuż, że brat króla dun-
Ranortv te moskiewskie donoszą: iż w dniu slciego upow ażniony będzie do prowadzenia

został do w7olnego objawu sw7ych życzeń. 
Nota powyższa miała już odejść, albo tćż 
odejdzie bezzwłocznie. Zapewniają, że jedno­
cześnie ministerium miało polecić uwadze 
cesarza petycją podaną przez komitet na­
rodowy i wielu obywateli rzymskich do do- 
wTódzcy załogi fraucuzkićj jenerała Monte­
bello, z prośbą, aby zajął się bezpieczeń­
stwem m iasta , które od jakiegoś czasu 
stało się teatrem nocnych rozbojów, kradzie­
ży i morderstw7, od których niedołęstwa po­
licyi rzymskiej zasłonić go nie może. Król 
Wiktor Emanuel 15 t. m. wryjeżdża stano-

 -r------------    . » , . . . .wczo do Toskanii. Jenerał Menabrea odje-
D ziennika  Powsz. za  tak  rz a d k i, iż j ę  w swoich kolum nach wyszedj silny oddział pod dowództwem jen. Wiadomości z duńskiego teatru w7ojenne- cbaj na ]jnjję Mincio, z poleceniem zwidze­

nia tamtejszych warowni. Jenerał Cialdini,
. _  , ! . .  . . .którego przyjazd do Turynu dał powód do

0̂*0 Daleszyce, drugi przez Bodzentyn; z Wo- do telegramów7, które doniosły by y o po- p0g j0sek wojennych, wedle twierdzenia nie- 
i Jędrzejowa w7yruszyły dwie ko- suwaniu się naprzód obu skrzydeł aimii au-1 którvcłi przybył tylko aby wziąść udział 
1 dowództwem pułkownika Łrnro- stryacko-pruskiej w Jutlandye d. 8 t. m., roznrawTach izby nosclski^i.

Psków lub Sybir", redakcya odesłała go jakoś pod eskortą 
swojój urzędowej pieczęci moskiewskiej do L w o w a , dokąd 
rzeczywiście w ięzień nadszedł starannie obwinięty, ale mocno 
pokiereszowany nożycami i poznaczony lubryką redakcyjną. 
Przykład ten uczciwośe

u ^      odłączenie admimstracyji
siono, miał być środek stanowisk sił jen. Isztynu, tak jak  to było przed r. 1848, albo
Bosaka) wyruszyły trzy kolumny m o s k i e w - Jtóż odrębność polityczna Holsztyi.u. Na o - 

imi i p o z n a c z « n y  l u b r y k ą  r e d a k c y j n ą ,  skie z Radoszyc, Końskich i Szydłowa pod rębność zaś polityczną Szlezwiku od Danii,
•i mosk.ewshićj, uznała sama redakcya dowództwem półkownika Nilsona; z Kielc Dania nigd} dobrowolnie mc zezwo i

zaanonsowała. Oby to był przykład nie pierwszy.

— Jak wysoko stoi wykształcenie w ogóle, a w szcz« 
ności wykształcenie historyczne w oświeceńszych nawet, ’ 
śmiennycb warstwach spółeczeństwa w Rosyi; jak  
stoi ono wr samych nawet ogniskach tamtejszego piśmiennie 
twa, bo w redakcyacb dzienników, niech za przykład posłuży lumny pod 
następny, wiernie tu przetłumaczony artykuł, zam ieszczony na 
c z e 1

dzisławia
 j r _d dowództwem pułkownika .
tha, z Miechowa zaś ciągnął oddział pod-jo krwawych lecz pomyślnych dwóch poty-

meurzędowej części jednego z ostatnieh numerów 1T(-| _ uJk ow n jk a  J)an |Jow a a  z  Q]lm je]njk a  maj ora cz k aeh StOCZOnydl W7 dniu  tym  prZCZ kor- 
leńskiego wiestnika, dziennika wychodzącego wprawdzie w wii- Betjk 0w skieffo; w sz y s tk ie  d ą ż y ły  różnem i dro- pus a rstry a ek i ; u zu p ełn ia ją  ty lk o  n iektóre- 

^ o ^ a lf  t o  3 uk̂ w>'dawane«0 jw k u ' ° toco L a m i d ośrod k ow e d ś  C isow m  R aport m osK iew - m i szczeg ó ła m i d o n iesien ie  o p och od zie  pra-
„ w  tych  dniach  zw iedziłem  tutejsze (wileńskie) centralne ar- Ski twierdzi, że równocześnie W7szyst-kie od- wego skrzydła t j. pruskiego, które tylko

chiwum starych ksiąg aktów gubernii grodzieński^ , kowień- działy polskie poszły z Cisowa na Opatów, a bardzo drobną utarczkę stoczyło i narzekają
skiój i  mińskiej, i postanowiłem podzielić się z czytelnikami I t u  s i 6  m y l i ,  g d y ż  113. O p R tÓ W  p O S z ła  t y l k o  d y - I  ŻC T O Z D lię k łc  o d w i łŻ R  d l O g i  t l t r u d l l i a iY  S Z J  D-

Dania.
— W  obec dzisiejszych działań i lada dzień 

spodziewanych wypadków na duńskim teatrze woj 
ny, nie od rzećzy będzie podać tutaj czytelnikom  
naszym opis warowni Fryderycyi, przeciw której 
operacye wojsk sprzymierzonych austryacko-pru 
skich głównie są dzisiaj skierowane. Opis ten wyj­
mujemy z zajmującego pisma jednego oficera z pół­
nocnych Niemiec, pod tytułem: „Siła obronna D a­
nii przeciw Niemcom."

„ Pozycya pod Fryderycyą, podobnie jak pozy- 
cya pod Dyppel, składa się zdwóch części: to jest

wyniesionemi ztamtąd wrażeniami. — Na przekór katolickiój | w jz y a  k r a k o w s k a  p o d  d o w ó d z tw e m  p ó łk o -  | SZy p o c h ó d .
propagandzie, która usiłowała w kraju tym wytrzebić prawo- w n jk a  T o p o r a  [  p o c h ó d  s w ó j  w c z e ś n ić j  r ó ż -  Ś m ie r ć  k r ó la  M a k s y m il ia n a
a l u i i i i n  I t ir  r tr r r tm  4 v u r i n l  w i i a l r i  r t n a l a / V  n r u w n m v o  nC T T l 111 Ir 1 I  A '  *  _ 1

baw7arskiego

w rozpratvach izby posclskićj.

Ostatnie telegramy „Wieku11. 
M o n a c h i u m  10 marca. Wstąpienie na tron 

króla Ludwika II ogłoszone uroczyście przez he­
rolda państwa.

M o n a c h i u m  11 marca po południu. Król wśród 
zgromadzonej Rady stanu zaprzysiągł konstytucyę. 

A l t o n  a 10 marca. Według szleswicko-holsztyń-

wymownil dTwodJcI,'! 'kraj' t a t j ly  b y f z Z i e n  d a Z - 1 poczęła niż wyruszyły oddziały moskiewskie; I nie pozostanie bez wpływu na wewnętrzny I “  d ^  ,
tim;— przechowywany w litewskiem muzeum starożytno-1 dy w izy a zsś sandomierska pod dowodztW6iD|8ta.n Widnieć. . y i  i '   ̂ I Paryż 11 iuarc3. Arcyksiąże Maksymilian od-
pierwszy litewski kodeks, czyli tak zwany „statut litew-jjen. Bosaka pociągła w lasy Iłżeckie jak  Jmiędzy państwami średmemi i b} łn głównym j:e d̂^a z^̂ d w sobojg jub w niedzielę.
. K.u w _w.»v.t. I pisaliśmy. Raport moskiewski nie opisu- filarem ich koalicyi wirzburskićj przeciwko

| je już wralki w Opatowie, lecz mówi iż jak-lobu mocarstwom niemieckim. Następca je- 
. . , , . . .  . ‘j tylko jen. Czengiery dowiedział się 22 lutego go nie wiadomo jaką  drogą pójdzie, zwłasz-

wierające w sobie akta umów grodzkich, wyroki sądowe 1 1 J  J & J  « . °  | °  i i - i .  ___
p ro c e s a ,  o d  s a m e g o  p o c z ą tk u  z a p ro w a d z e n ia  p o s tę p o w a n ia  s ą - 1 rano o ataku na Opatów, dał natychmiast cza że już w ostatnich dniach panowania
d o w e g o  n a  L i tw ie  a ż  d o  k o ń c a  xviigo w i e k u ,  p i s a n e  s ą  p o  I rozkaz swym kolumnom spieszyć na pomoc I króla Maksymiliana, postępowanie gabinetu 
rusku, większa część przechowanych w archiwum nadań kró-1 załodZe moskiewskićj w tćm mieście; a dą-1 monachijskiego było mniej stanowcze. Lo 
łó w  p o ls k ic h  i  w ie lk ic h  k s i ą ż ą t  l i t e w s k ic h  p i s a n a  j e s t  p o  nr- . tam gp()tkaj sje z jnnym oddziałem mos- kolwiekbądź gdy Bawarya, Wirtemberg 
s k u  a r e s z t a  p o  ła c in i e ,  a że j ę z y k  to  n i e  s ł  a  w i a ń  s k  i ,  półkownika Zwierowa. Tak połą- Saksonia stanowiły głównie opozycyę w
jak utrzymują P olacy , ale r u s k i ,  dowodem tego suscepta, | sr z i .
czyli naczelna formuła przy wnoszeniu dokumentów w księ­
gi aktów , w którćj wyraźnie powiedziano, że wniesiony d o ­
kument pisany jest po rusku. — Oto co chciałem podać do 
wiadomości czytelników. “

Nie będziemy się tutaj zapuszczać w ocenienie ważności 
tego Kolumbowskiego zaiste odkrycia, dokonanego przez au 
tora artykułu w archiwum wileńsbiem , — odkrycia, o którćm  
zresztą widać nim jeszcze nastąpiło, dowiedziały się od da-

czone kolumny moskiewskie starły się, we-1Niemczech przeciw7 postępowaniu Prus i Au- 
dług ich raportu, niedaleko Łagowa z od-lstry, śmierć króla bawrarskiego a ciężka cho- 
działem polskim Łady wracającym z Opa- roba króla wirtemberskiego mogą być bar- 
towa a do trzystu ludzi liczyć mającym, dzo na rękę wielu dyplomatom, a zmiana 
z których czternastu miało zginąć w star-1 panującego w7 państwach 3go rzędu jak  Ba- 
ciu a piętnastu miano zabrać do niewoli.Iw&rya lub Wirtemberg, w7 danćm położeniu 
Raport ten mokiewski utrzymuje dalćj, żel rzeczy bez wpływu na sytuacyę polityczną,

V e i l e  10 marca. Duńczycy opuścili Horsens, 
które to miasto zajęły wojska austryackie.

L o n d y n  11 marca. Według wiadomości z Ko­
penhagi z 10go t. m. ogłoszono tam urzędownie, 
iż porty pruskie: Swinemttnde, Cammin, Wolgast, 
Greifswald, Stralsuud, i Bartb zablokowane zosta 
uą od 15go t. m. W Kopenhadze służbę wojsko­
wą objęła gwardya narodowa. Snoghoi opuścili 
Duńczycy.

W i e d e ń  5 marca wieczór. Kurs giełdy wie- 
czorućj: Kredyt 179— 10, pożyczka z roku 1860, 
91— 50; renta 66— 45.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca 
F e l i k s  W a s il e w s k i .



4 WIEK z Soboty 12 Marca 1864 r.

Kurs monet i papierów publicznych.

KRAKÓW 11 marca.
Monety.

Za 100 złr. srebrem auatryacką walutą . złr. 
„ 100 rub. bil. Banku poi. lub petersb . „
n 100 rub. sr. obrącz. bil. B. poi. lub p e t . rub.
„ 100 talarów p r u sk ic h ................................zlr.
„ 1 dukat ważny austryacki lub hol . „
„ 1 półirnperyał w a ż n y ..............................
„ 1 napoleondor........................................ ......

Papiery publiczne procentowe.
Za zlr. 100 w list. zast. gal. no. z bież. kup. złr. 
„ „ 100 w list. zast. gal. star. z bież. kup. „
„ „ 100 obi. ind. obw. krak. z bież. kup. „
„ „ 100 obi. poź. nar. austr. z 1854 r. prócz 

wartości bież. kupona „
„ sztukę 1 akc. kol. żel. gal. Karola Ludwika 

prócz wart. bież. kup. . . . „
„ złp. 100 w list. zast. poi. z wart. b. kup. . złp.

WIEDEŃ 11 marca (tfelęgr.)
Metaliki

5°/0 Pożyczka narodowa............................
Akcye banku narodowego wiedeńskiego

„ banku kredytow ego.......................
Losy 5°/0 z roku 1860 .............................
S r e b r o ....................................... .....
Londyn, 10 funtów szterlingów . . .
Dukat pojedynczy . ..................................

5*/„
5%
5%
5%
5%
•5%
5%

WIEDEŃ 10 marca. 
Pożyczka skarbowa:

Metaliki na walutę austryacką . . .
Pożyczka narodowa..................................
Metaliki na monetę konwencyjną . .
Obligacye itidemn. niższej Austryi. .

„ „ węgierskie . . .
„ „ chorw. slow. bank.
a v galicyjskie . . .
_ „ bukowińskie
„ „ siedmiogrodzkie

Pożyczka nowa w e n e ck a .......................

Listy zastawne:
5% Banku narodowego 6-letnie .
— „ „ 10-letnie . . . .
— „ „ 12-miesięczne , .
— „ „ losowane w wal. a.
— Towarzystwa kredytowego galicyjskiego

P ożyczki loteryjne:
Losy pożyczki skarbowej z r. 1839 całe .

r, » v z r- 1854 na 4 % •
„ „ „ z r. 1860 całe .
„ „ „ z r. 1864 całe . .

Bilety rentowe C om o.............................................
Losy Zakładu kredytowego..................................

„ tryestskie na 4 %*/* • • • . • . • .
„ żeglugi parowej na Dunaj u. . . .
„ ks. Esterhazego na 40 złr......................

40
40
40
40
40
20
20
10

ks. Salm 
„ ks. Palffy „
„ ks. Clary *
„ hr. St.-Genois „
„ miasta Budy „
„ ks. Windischgr;itz„
„ hr. Waldstein „
„ Keglewicza „

Akcye bankowe i  przemysłowe: 
Akcye banku narodowego austryackiego. . .

„ zakładu kredytowego................................
„ żeglugi parowej na D u n a ju ..................
„ kolei północnej cesarza Ferdynanda .
„ „ rządowój . . .  ......................
„ „ zachodniej cesarzowej Elżbiety .
„ „ Pardubic k i ć j ....................................
r „ Nadcisanskiej....................................

,  „ „ P ołu d n iow ej....................................
„ G a lic y jsk ie j ....................................

Kursa zagraniczne (3-miesięczne): 
Amsterdam 100 złot. holend.. ,
Augsburg 100 złot. nadr. . . .
Berlin 100 talarów  ..................
Frankfurt n. M. 100 złot. nadr.
Genua 100 lirów piemonckich .
Hamburg 100 marków..................
Lipsk 100 talarów . . . . . . .
Liwomo 100 l ir ó w ......................
Londyn 100 funtów ..................
Paryż 100 franków..................

W a lu ty :
Cesarskie korony. . . . . . .

„ pół-korony I . . . ,
„ dukaty na wagę. . .
r „ obrączkowe .

Złoto al marco................................
Napoleondory . . . . . . . .
Su w ereny...................................   .
Fryderyki . . . " ...........................
Luidory.............................................
Suwereny a n g ie ls k ie ..................
Imperyały rosyjskie.......................
S r e b r o ...........................

„ kupony ................................
Talary związkowe . . . . . .
Pruskie bilety bankowe . . . .

3'A
5
4
5
5
6
4
5
6 
7

żądają. płacą.

119 118
168'Ą 166 %
111% 109%
178'/, 176%

. 5 72 5 62
9 86 9 72
9 60 9 48

; lii!

73% 73 -
77 — 76
73 30 7-2 40

80 — 79 —

198 — 196 —
94%) 93%

złr. cent.
71 40
79 50

771
179 —

91 55
l i s 25
119 25

5 72

66 65 66 55 
T9 65:79 45 
71 5071 30 
86 50 86 —
74 25(73 50
75 —'74 50 
71 25-70 75 
71 —:70 25 
71 —'70 25 
 '93 —

101 75:101 25

86 30 ' 86  20 
72 75 71 75

142 
89 75j
91 40 
93 35 
18

130 —

87 50
92
32
33 
31 75 
29 50 
29 25
19 50
20 
15 25

771
178 40 
432 — 

1770 
191 -  
134 
125 25 
147 — 
246 — 
197 75,

141 50 
89 25 
91 30 
93 25 
17 50 

129 50 
109 — 

87 — 
91 —
31 50
32 50 
31 25 
29 — 
28 75 
19 — 
19 50 
14 75

770 
178 30 
431 -  

1768 
190 50 
133 50 
125 — 
147 — 
245 — 
197 25

101 10/101 — 
101 3 5 1 IOI 25

LWÓW 9 marca.
Dukat h o len d ersk i..................................................

„ austryacki......................................................
Półirnperyał r o s y js k i .............................................
Bubel rosyjski ......................................................
Talar pruski...............................................................
Listy zastawne galicyjskie bez kup. wal. austr, 

b 7) * v r mon. kon.
Obligi indemnizacyjne bez kuponów . . . .
Pożyczka narodowa bez k u p o n ó w ..................
Akcye kolei żelaznej galic. Karola Ludwika .

WARSZAWA 10 marca.
P ółim peryały ......................  rubli
Obligi skarbowe................................................... r

k u p o n ......................................„
Listy zastawne III. o k r e s u .......................

kupon .........................................
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej 

„ „ „ warszawsko bydgoskiój

WROCŁAW 10 marca.
Banknoty anstryaekie w monecie nowej ,
Polskie bilety ban kow e........................... ...

N „ Listy zastawne .  .................. ...
Poznańskie listy zastawne nowe 4% . .

PARYŻ 9 marca.
Renta 3°/0

LONDYN 9 marca.

101 40

90 25

119 60

101 30

90 10

119 40

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ 1 HANDEL.
Kraków  11 ntarca. Kuch na dzisiejszym targu  

na K leparzu był bardzo mały, zboże jedyn ie  wło­
ścianie dostawili. P łaco n o :
Z a żyta  mierz. od złr. 2 c. —  do złr. 2 c. 35
„ pszenicy 
„ jęczmienia 

owsa
2
1

15
25

3
2
1

50
50
60” L i i  • ” - '' ”. * n " K' ” ' ” * ”Do Michałowic zwieziono w d. 10 b. m. około 

2000 korcy  zboża. Ceny były następu jące:
Z a żyta  korzec od złp. 14 do złp. 15 gr. —
„ pszenicy  „ „ 21 „ „ 24 „ —
„ jęczmienia „ v 1 o „ „ 16 „ —

” 0tT  r ■ ” • 10, ” ” 11 r —Na Baran zupełnie nic me dostawiono.

Lioów 9 marca. N a naszym dzisiejszym targu 
były następujące ceny przeciętne zboża i innych 
artykułów : mec pszenicy (83 funt.) 2 zł. 70 c . ; 
żyta (78 funt.) 1 zł. 41 c . ; jęczm ienia (70 funt.) 
1 zł. 10 c .; owsa (46 funt.) 1 zł. 22 c .; hreczki 
1 zł. 60 c,; prosa 1 zł. 60 c .; grochu 1 zł. 83 c.; 
kartofli 50 c. —  Centnar siana 1 zł. 68 c . ; okło- 
tów 66 c . ; sąg drzewa bukowego 10 zł. 20 c . ; 
sosnowego 8 zł. 57 c.

(Zaraza na bydło.) W  pierwszej połowie m ie­
siąca lutego b. r. zaraza na bydło w lwowskim 
okręgu adm inistracyjnym  w ygasła w 28 miejscach, 
te są: Jabłonów ka, B usk i Strychaniec w obw. 
Żółkiew skim ; C hom iaków ka, N agorzanka, F o l­
w arki przysiółek M anasterzysk, Bratyszów, Rad- 
cza, Koropiec, Przeniczniki, w obw. Stanisławow­
skim ; W nika, Lubatowa, Deszno, Iwonicz, w obw. 
Sanockim ; Podhorodyszcze, Bobrka, Romanów, 
Koropatniki, Sarnki dolne, Ludwikówka, w obw. 
B rzeżańskim ; Poświerz w obw. S try jsk im ; Sądo­
wa W isznia w obw. Przem yskim  i Źydatycze w ob. 
Lwowskim. Na nowo wybuchła ta  zaraza w  20 
miejscach, k tóre s ą : Rozdziałów w obw. Żółkiew ­
skim, Uhrynów dolny w obw. Stanisławowskim, 
Podsumlanice, Potok, Firlejów ka, O belnica w ob. 
B rzeżańskim ; Krzywczyce, K opanka, przysiółek 
Dobrostan, Dawidów, Rzęsna polska, Kleparów, 
Czyski w obw. Lwowskim; łhrow ice, Buczniów, 
H luboczek wielki, w obw. T arnopolsk im ; Lisowi- 
ce, Borszczów, W ygnanka, Probużna, M ajdan 
w obw. Czortkowskim.

Jeszcze więc 60 miejsc je s t dotkniętych zarazą, 
z tych 10 przypada1 na obw. Żółkiewski, 9 na obw. 
Stanisławowski, po 8 na obwody Brzeżański i Żół­
kiewski, 5 na obw. Czortkowski, po 3 na obwody 
Tarnopolski, .S try jsk i i P rzem ysk i, i 1 w obw. 
Sanockim, w których na 31,136 sztuk bydła w 494 
oborach, podległo zarazie 3126 sztuk, wyzdrowia­
ło 280 sztuk, padło 2245 sztuk, dano na rzeź 373 
sztuk bydła chorego, i 377 podejrzanego o zara­
zę, a w 26 miejscach zostało 228 sztuk dotknię­
tych zarazą.

(Zaraza na bydło w Węgrzech,) W edług donie­
sień urzędowych, zaraza na bydło w W ęgrzech 
pokazała się w 164 miejscach, "i w tych podlega 
zarazie 1440 sztuk bydła.
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Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

o d c h o d z ą :
z Krakowa do Wiednia 7. rano; 3. 30 po południu; — do War­

szawy o 8. rano; — do Maczek 3. 20 po południu (gdzie 
nocuje); — do Wrocławia 8. rano; — do Ostrawy (przez 
Bogumin [Oderberg] do Prus) 8. rano; — do Licowa 10. 
30 rano; 8. 30 wieczór; — do W ieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 3. 30 wieczór, 
zi Ostrawy do Krakowa  11. rano.
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 11. 27 przed południem;

2. 15 po południu, 
ze Szczakowy do Granicy 11. 16 przed południem; 2. 26 po po­

łudniu; 7. 56 wieczór, 
ze Lwowa  do Krakowa 5. 10 rano; 5. 20 wieczór.

PRZYCHODZĄ: 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — z Warszawy 

5. 13 po południu; — z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra­
no; 5. 27 wieczór; —- z Ostrawy przez Bogumin (Oder­
berg) do Prus 5. 27 wieczór; — ze Lw*wa 2. 54 po po­
łudniu; 6. 15 rano; — z Wieliczki 6. 20 wieczór, 

do Lwowa z Krakowa 8. 33 rano; 6. 40 wieczór.

TRESC OBWIESZCZEŃ
W ła d z  a d m in is t r a c y jn y c h  i o ą d o w y c h  z a m ie -  
szezonych w urzędowych gazetach Krakauer- 

Zeitung i Lwowskiej.
I . Licytacye przez W ładze administracyjne 

obwieszczone.
Licytacya dzierżaw y wyprzedaży tytoniu w Bo 

clini. Offerty po dzień 14 m arca 1864 wnoszone 
być m ają do D yrekcyi skarbowej obwodowej 
w Roehni.

Propinacya m iejska w Tarnopolu, w drodze pu­
blicznej licytacyi za czas od 1 m aja 1864, do o- 
statniego grudnia 1866, na d. 15 m arca w u rzę­
dzie powiat, w Tarnopolu wydzierżawioną będzie. 
Cena wywołania 55231 złr.

II . Opróżnione posady.
Sekretarza przy Sądzie obwodowym w T arno­

wie, pensya roczna 840 złr. w. a. Podania zano­
szone być winny do Prezydyum  Sądu obwodowe­
go w Tarnow ie po dzień 17 b. m.

K ontrolera przy kasie zbiorowej w Rzeszowie 
z pensyą roczną 840 złr. Podania do Dyr. skarb, 
obw. w Rzeszowie wnoszonemi być mają.

K asyera przy m agistracie we Lwowie, z pensyą 
1050 złr. i dyrek to ra  urzędów pomocniczych, z ta ­
kąż pensyą.

N auczyciela m echaniki, jeom etry i w ykreślnćj 
przy akadem ii technicznej we Lwowie, z pensyą 
1050 zlr. w. a . - - - Podania po koniec stycznia do 
c. k. Nam iestnictwa wnoszone być mają.

Posada prowizorycznego Sekretarza M agistratu 
w Nowym Sączu, z pensyą 525 złr. rocznie.— P o ­
dania po dzień 15 marca wnoszone być m ają do 
M agistratu w Nowyin-Sączu.

Posada chirurga miejskiego w Kentach, z pen­
syą 157 złr. 50 c. w. a. rocznie. Podania wno­
szone być m ają do M agistratu w  Kentach po dzień 
15 kwietnia b. r.

Woźnego przy Kasie głównej krajow ej, z pen­
syą roczną 262 złr. 50 c. w. a. —  Podania po d. 
20 marca b. r. do Dyrekcyi skarbow ćj obwodo­
wej wnoszone być mają.

I I I .  E dykta  sądowe.

S ą d  k r a j o w y  k r a k o w s k i  wzywa Antonie­
go Censlera o zgłoszenie się do spadku po Miko­
łaju Stotenku Kajetanie Censlerze w Krakowie d. 
27 Stycznia 1809 r. zm arłym .— Kuratorem Adw. 
Dr. Schoenborn.

Tenże sąd w zywa wierzycieli hipotecznych dóbr 
Byszyce, aby pretensye swe na dobrach tych cią­
żące w postępowaniu o przyznanie wynagrodze­
nia za zniesione powinności poddańcze po dzień 
15 kwietnia 1861 zgłosili.

Tenże sąd w spraw ie A braham a Bolland p rze­
ciw niewiadomym z miejsca pobytu Tadeuszowi 
i Sabinie hr. Morstinom o zapłacenie sumy w ek s­
lowej 1000 złr. w. a. w. z. p. a, w ydany pod d.
1 lutego b. r. L. 1559, nakaz zapłaty doręczył 
kuratorowi pozwanych Adw. Dr. Szlachtowskiemu.

N akaz zapłaty summy wekslowej 2000 złr. w. a. 
w spraw ie Mojżesza Schonberga i Chaskla Wein- 
felda przeciw nieobecnym Kazimierzowi i B arba­
rze hr. Potulickim pod d. 1 lutego 1864 L. 1832 
wydany, doręczył S ą d  k r a j o w y  w K r a k o w i e  
kuratorowi Adw. Dr. W itskiemu.

S ą d  k r a j o w y  we  L w o w i e  uwiadam ia Ro­
mana Miączyńskiego, iż Jan  Krzyżanowski w yto­

czył przeciw niemu pozew o uznanie go za zm ar­
łego. Kuratorem pozwanego Adw. Dr. Polański.

Tenże sąd wzywa spadkobierców Idalii hr. Soł 
tykoff we Lwowie d. 15 czerwca 1863 r. zmarłej, 
aby praw  swych do spadku tego w przeciągu 3 
miesięcy udowodnili.

Nakaz zapłaty sumy 100 złr. w. a. w sprawie 
Antoniego Dąbczańskiego, przeciw Teodorowi J a ­
sińskiemu w ydany przez S ą d  k r a j o w y  we  L w o ­
w i e ,  doręczony kuratorowi pozwanego Adw. Dr 
Kratterowi.

Nakaz zapłaty sumy wekslowćj 186 złr. w spra­
wie pp. Zipser i Grucbol przeciw Henrykowi Tru- 
skolaskiemu doręczył S ą d  k r a j o w y  we  L w o  
w i e  Adw. Dr. Pfeiffrowi.

S ą d  p o w i a t o w y  w R y m a n o w i e  wzywa 
Karola i W awrzyńca M aszkowskich w Królestwie 
Polskićm zam ieszkałych, iż kuratorem  dla nich 
w postępowaniu spadkowem po ks. Jan ie  Bazyle 
wiczu. Antoni Gniewosz kuratorem  ustanowionym 
został.

IV . Licytacye. sądowe dóbr, realności i sum.

Dobra B u k o w i e c  w obw. Sanockim położone 
na d. 18 m arca b. r. pł. Not. Frankow skim  w Prze­
myślu sprzedanemi będą. Cena wywołania 16000 
złr. W ady u m 800 złr.

Dobra Mełna w obw. Brzeżańskim położone na 
d. 22 kwietnia, 30 raąja 1864 w s ą d z i e  ob w.  
w Z ł o c z o w i e  sprzedanemi będą. Cena w yw o­
łania 28601 złr. 65 c. w. a.

Dobra Soposzyna w obw. Żółkiewskim w s a ­
d z i e  k r a j o w y m  we  L w o w i e  na d. 13 maja 
17 czerwca, 8 lipca b. r. sprzedanemi będą. Cena 
wywołania 38991 złr. 5 kr. W ady urn *39*00 złr. 
wal. austr.

Realność N. 359 -/4 we Lwowie. Term in licyta­
cyi 18 m arca b. r. w sądzie krajow ym  we Lw o­
wie. Cena wywołania 45520 złr. w. a. W adyum  
2276 złr.

'/,. ęzęśó realności we Lwowie pod L. 291, 292. 
Term in w S ą d z i e  k r a j o w y m  wr e L w o w i e ,  
na d. 29 kw ietnia b. r. Cena wywołania 4588 złr. 
8 4 y3 c. w. a. W adyum  5% .

Realność pod L. 179%  w Stanisławowie poło­
żona w tamtejszym sądzie obwodowym na d. 18 
marca, 16 kw ietnia i 13 m aja b. r. sprzedaną bę­
dzie. Cena wywołania 3137 złr. 26 c. W adyum 
314 złr. w a.

Realność w Tarnopolu pod L. 27 położona na 
d. 18 marca, 15 kw ietnia i 12 m aja b. r. w S ą ­
d z i e  o b w o d .  w T a r n o p o l u  sprzedaną będzie. 
Cena wywołania 2861 złr. 875/10 c. W adyum  286 
złr. w. a.

Realności pod L. 333 w Żywcu, oraz położonćj 
realności 272/279 w Żywcu, w S ą d z i e  p o w i a ­
t o w y m  w Ż y w c u  1 kwietnia, 1 m aja 1864 r. 
Cena wywołania 3215 złr. i 620 złr. w. a.

*/4 część realności pod L. 114 w Żywcu. Ter- 
mina 31 marca, 28 kw ietnia w S ą d z i e  p o w i a ­
t o w y m  w Ż y w c u .  Cena wywołania 700 złr.

S ą d  p o w i a t o w y  w S o k o ł o w i e  ogłasza li- 
cytacyą sumy 2000 złr. m. k. wraz z. p. n. na 
rzecz M aryi H anschke w stanie biernym  dóbr Mę- 
dynia i W ęgliska intabulowanej. T erm ina dnia 1 
czerwca, 29 lipca i 24 sierpnia 1864 r.

V. Upadłości.
S ą d  k r a j o w y  w K r a k o w i e  ogłasza postę­

powanie konkursowe na m ajątek lia n y  Rothblum 
w Krakow ie. K uratorem  i adm inistratorem  masy 
ustanowiony Adw. Dr. Rosenblatt. Term in do zgło­
szenia wierzytelności po d. 15 kwietnia, zaś do 
w yboru wydziału wierzycieli na d. 11 m aja 1864 
o godz. lOtej przed południem wyznaczony.

S ą d  k r a j o w y  w e  L w o w i e  ogłasza konkurs 
wierzycieli na m ajątek kupca handel korzenny 
pod flrmą J . R  e b e r  s we Lwowie utrzymującego. 
K uratorem  m asy Adw. D r. W szelaczyński. Term in 
zgłoszenia wierzytelności do 10 czerwca 1864 r. 
W ybór wydziału wierzycieli 15 czerwca 1864 r.

Na m ajątek Karola Dworskiego kupca we Lw o­
wie konkurs wierzycieli otwarty. K uratorem  ma­
sy Adw. D r. K ratter mianowany, term in do zgło­
szenia wierzytelności po koniec kw ietnia r. b. w y­
znaczony. W ybór wydziału wierzycieli 12 maja 
1864 r. w S ą d z i e  k r a j o w y m  w e  L w o w i e .

S ą d  po w. -w B i r c z y  ogłasza konkurs w ierzy­
cieli na m ajątek Antoniego Sadtlbergera ap teka­
rza w Bierczy. K uratorem  m asy W ł. Przybylski. 
T enn in  do zgłoszenia w ierzytelności po dzień 17 
kw ietnia b. r. W ybór wydziału wierzycieli 21 
kwietnia.

Na m ajątek A leksandra V andalina hr. M niszka 
dziedzica dóbr Chyrów w obw. Samborskim, S ą d  
k r a j o w y  w W i e d n i u  otwiera konkurs w ierzy­
cieli. K uratorem  masy Adw. D r. M ullersen w W ie­
dniu. Term in zgłoszenia wierzytelności po d. 3 1  
m arca b. r., do w yboru wydziału wierzycieli 11 
kw ietnia 1864 r.

Nakładem K a r o l a  " W l l c l a  we Lwowie 
wyszła i je s t do nabycia we wszystkich K sięgar­

niach krajow ych:

MAPA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
ułożona i rysowana w r. 1862 przez 

Jana Topolnlcktego

podług map L e l e w e l a ,  W r o t n o w s k i e g o i Z a -  
n o n i e g o ,  i podług opisów B a l i ń s k i e g o ,  L e l e  
w e l a  i S t. S a r  n i c  k i  e g o , sztychowana i p i ę ­
c i o m a  k o l o r a m i ' drukow ana w zakładzie arty ­
stycznym L. A. Zam arskiego i Ditsmarscha w Wie­
dniu. Jeden wielki arkusz, 22 na 25 cali, cena 
1 złr. w. a. Egzem plarze odbite na piękniejszym 

welinowym papierze po 1 złr. 40 cent. w. a.

Nakładem tejże księgarni wyszła także

SKARBNICZKI
dziejów i rzeczy polskich.

Części I. Tom I, zawierający 
GEOGRAFIĘ FIZYCZNĄ POLSKI 

(w  daw nych granicach,) 
napisał

Ł u c y a n  T a t o m i r * ,

stronnic w małej 8ce z mapką obja­
śniającą, ŵ ozdobnej okładce.

Cena: 1 Złr. 80 oxit. w. a,.
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Pod prasą tejże Skarbniczki
Części IT. Tom I. HISTORYA POLSKA z s z c z e g ó l n y m  

w z g l ę d e m  na  l i t e r a t u r ę .

Później wyjdzie
Części I. Tom II., zawierający Geografię polityczną i Sta- 

[12] tystykę. (15)

I N S B R A T Y .

Nakładem zakładu artystycznego Miethke i Wawra 
w Wiedniu, wyszła właśnie i je s t do nabycia

ARTUKA GROTTGERA
P O L O N I A  1 8 6 3

(sceny i  powstania)

Cena w ydania ozdobnego, zaw ierającego 9 ry ­
sunków fotografowanych  w bardzo wielkim forma­
cie, w okładce, 60 złr. w. a.

Cena jednego arkusza tegoż w ydania ozdobnego 
10 złr. w. a., wielkość arkusza 24 na 30 cali.
Cena wydania mniejszego (12 na 18 cali) 15 zt. w. a.

Dawniej wyszła tymże nakładem : 
G r o t t g e r a  „ W A R S Z A W A 44 

7 fotografii, wydanie większe 12 złr., niniejsze 5 zł. w. a. 
| p #  Zamówienia przyjm ują wszystkie księgarnie.
N a s k ł a d z i e  znajdują się te dzieła u Karola 
Wilda we Lwowie i u Juliusza W ildta w K ra ­
kowie. [9] (15)

ROZKŁAD GODZIN
w y k ła d ó w  fran cu zk ich

w hotelu Saskim
od ulicy św. Jana  na dole odbywanych.

W e W torki i Czw artki od 12ój do le j dla osób 
już  w ykształconych we francuzczyżnie: Odczyty 
(po francuzku) z literatury fra n cu zk ie j tegoczesnej.

We Środy i P ią tk i od 12ej do le j dla zupełnie 
początku jących: W ykłady metody Robertsona, za­
stosowanej do nauki ję zyka  francuzkiego.

We Środy i P ią tk i od l l e j  do 12ój dla posia­
dających początkowe zasady praw ideł językow ych: 
Ćwiczenia gramatyczne i  tłumaczenie główniejszych 
autorów francuzkich.
^ j f ^ ^ P o ło w a  czesnego przeznacza się dla ubogich 
uczniów 4ch niższych klas Gimnazyum, w którem  
uczyłem 27 lat, albowiem nie są jeszcze w stanie 
utrzym aó się z  korrepetycyj.

Uczniowie Zakładów  publicznych płacą tylko po­
łowę czesnego, to je s t 2 złr. za każdy kurs.

Rodzice lub ich zastępcy towarzyszący młodym 
osobom, naturalnie za siebie nie płacą.

Ojcowie i m atki posyłający więcej ja k  dwóch 
uczących się, wnoszą tylko dwa czesne, chociażby 
kilku innych z ich rodziny uczęszczało.

kurs tru ać  będzie do 15 czerwca r. b.

[25] (5) A u b e r t i n .

W księgarni ZupańsKiego w Poznaniu 
wyszły i są do nabycia

w księgar FR IEDLEINA. Krakowie:
1. Grażyna, powieść litewska Mićkieioicza,

i l l u s t r o w a n a  wedle rysunku A nt. 
Zaleskiego— 5 miedziorytów wykonał 
P. Ł u lc o m s k i ........................................ 6 talarów

2. Historya naturalna przez Szafarkiew icza,
Iszy kurs, wydanie 2gie z 60 drzewo­
rytami w t e k ś c i e ............................. 7% sgr.

3. Obraz macliinaeyj dworów ościennych od
r. 1763— 1773, napisał L. Źychliński 22% sg.

4. Opowiadanie dziadunia ..............................15 sgr.
[17] (U )

[29] BRYNDZA (2-3)

W ę g i e r s k a
nadeszła do Handlu EDWARDA FUCHSA 

w Krakowie.

Królewsko pruskiego fizyka powiatowego 

Dra Kocha

CUKIERKI Z ZIÓŁ
okazują się ■■ ja k  to stw ierdzają 
najdowodniejsze świadectwa ■■ z po 
wodu zaw artych w nich obfitych S0- 
ków ziołowych i roślinnych, bardzo skutecznem i na 
k a s z e l ,  c h r y p k ę ,  o s t r o ś ć  g a r d ł a ,  z a f l e -  
g m i e n i e  itd. Albowiem we wszystkich tych p rzy ­
padkach spraw iają skutek  łagodzący, uśmierzający 
drażnienie, a osobliwie przyjemny. To też dozna- 
wają coraz bardziej w zrastającego, chlubnego uzna­
nia i otrzymują pierwszeństwo przed innemi tego 
rodzaju fabrykatam i wszędzie, gdzie tylko ich raz 
używano. —  T e krystalizow ane Cukierki z ziót Dra 
Kocha sprzedaw ają w podłużnych, a obok domiesz- 
czouym Stępieni opatrzonych pudełkach orginalnych, 
w gatunku tak  ja k  dotąd niesfałszowanym, po ce­
nie 3 5  i 7 0  nowych krajcarów  osoby nastę­
pujące :

w Krakowie p. JózefBartl,
w BIAŁEJ: Józef Berger i Leopold Schwanzer; w BOCHNI: 
P. Niedzielski; w CZERNIOWCACH: Ign. Schnirch i Józef 
Różański; w GORLICACH: apt. Walery Rogawski; w GRY- 
BO WIE: Alojzy Muszyński; w JAŚLE: apt. Ign. Lukasie­
wicz; w KĘTACH: apt. G. Streya; we LWOWIE: Wdowa 
po 1. F . Kleinie i Gebhardt, Bonifacy Stiller, apt. Zygmunt 
Rucker, Fryderyk Schubut, apt. A. Berliner (niegdyś Lanery) 
i Piotr Mikolasz; w LISKU: apt. Rob. Barański; w MYŚLE­
NICACH: Fr. Stanisz; w NOWYM-TARGU: Karol Laur; 
w PRZEMYŚLU: Edward Machalski; w RZESZOWIE: Ign. 
Schaitter i Spółka; w SADAGÓRZE: aptekarz A. St. Bursa; 
w SANOKU: Jan Zarewicz; w- SĘDZISZOWIE: Jan Ko­
wnacki; w STANISŁAWOWIE: apt. Rud. Świtalski (niegdyś 
Tomanek); w TARNOWIE: Józef Jalm; w WADOWICACH: 

Franc. Foltin; w ZALESZCZYKACH: Józef Kodrębski.

m DZIEŁKA (io)
wyszłe u Ż. J. Wywiałkowskiego

W KRAKOWIE, 
nabyć ich można u niego po cenach następujących:

* Sprawa po lska , odprawa dana Reichenspergerowi,
posłowi Geldernskiemu za głos w sprawie polskiej, 
przez kapłana katolickiego, Polaka, (z niemiec­
kiego orginału), 1863....................... Złp. 1 gr. 6.

* Podręcznik dla lekarzy potowych, z niemieckiego,
Dr. Loflera i Stromayera; (część I. na bojowi- 
sku). 1863. .  .................................Złp. 1 gr. 24.

* P iast, z prostego chłopka powołań na króla,
p. Michała Krakowianina; (ludowe). 1863. gr. 15. 

*Histmya szewca Jana Kilińskiego, (wydanie 3
18G3)...........................................................................gr. 6.

*Trzech Moskali, opowiadanie Walentego Kurka, 
kosyniera zpod Bodzentyna, spisał W. K. C. (lu­
dowe). 1863..............................................................gr. 7.

*Podział Polski Kongresowej pod względem reli-
 .................................................................gr. 24.

*Dzieje, ustawy, powinności, odpusty i nabożeństwa 
Arcybractwa Męki Pańskiej przy krakowskim ko­
ściele księży Franciszkanów, wedle edycyi z r. 
1607, (powtórne 1861.) . . . .  Złp. 2 gr. 15. 

Czesi i Polacy, przez E. Tonnera, z ezesk. Złp. 2.
L,egiendy polskie, przez W. C.............................Złp. 4.
*Ruch Literatury Polskiej, w 1862 r. (Zeszyt I.

» O - ) ..................................................  Złp. 3 gr. 25.
Poezye Jana Kantego Turskiego. . . . Złp. 4. 
Zwięzła nauka przyrządzania ogni sztucznych, ułożył 

i wydał Franciszek Pareński, z 7 tablic. Złp. 2.
K rom ka Polska K a d łu b k a ...............................Złp. 24.
M yśli o nauce obcych języków, z dodaniem krótkiej 

metody uczenia się praktycznego, spisał Maryan 
Chyliński. . . . . .  . . . . . . złp. 8

Słowniczek francusko-polski, w którym słowa fran-• 
cuskie odpowiednio do systemu uczenia się mowy 
mową całemi rodzinami są zebrane przez tegoż złp. 8 

Tłumaczenie dosłowne Telemaka, zastosowane do sy­
stemu uczenia się mowy mową, przez tegoż. złp. 4 

Brzmienie głosek polskich i pisownia polska , przez
Edwarda Sochańskiego........................... złp. 2 gr. 12

*Krótlci rys H istm yi polskiej dla młodzieży, skreślił
Władysław Iżycki..................................................złp. 1

*Cechy Krakowskie, ich dzieje, ordynacye, listy, swo­
body i zwyczaje, itp. jako materyeł do łiistoryi 
sztok, rzemiosł, przemysłu dawnej Polski, a mia­
nowicie wzrostu, kwitn'enia i upadku tychże 
w Krakowie — z aktów cechowych i innych ręko­
pisów zebrał Wilhelm Gąsiorowski. Zeszyt 1. M a­
larze Krakowscy (z podobiznami podpisów) złp, 5 

*Dia.rvusz o fundacyi kościoła i konwentu pod tytu­
łem Ojca Ś. Norberta dla wiadomości potomnych 
wieków wygotowany-, (wydany z rękopisu współ­
czesnego.)  ............................................ złp. l

* Warkotłocznie w szczególności, opisał towarzysz
sztuki drukarskiej z Krakowa, (z rysunkami) złp. 3

* Listy krakowianki jako nagroda, dla pilnych pa­
nienek.................................................................... złp. 4

*Mowa w czasie żałobnego nabożeństwa za duszę 
ś. p. Joachima Lelewela miana przez ks. Henryka 
Księżarskiego; z portretem zmarłego, złp. 1 gr. 15. 

*Ciernie — zebrał A. Józef Ostoja... Kraków 1864
roku.........................................................................złp. 12

Pobitna pod lizeszołcem- - powieść prawdziwa z cza­
sów Konfederacyi Barskiej z roku 1769. Kraków 
1864. — Na papierze krajowym . . . złp. 6

„ „ zagranicznym złp. 7 gr. 6

(Dziełka oznaczone *, można nabyć w większej 
ilości, z odstąpieniem 25°/, i z przesyłką po­
cztową.)

[22] (4-6)

[27] GŁÓWNY SKŁAD
Likierów, Rosolisów i Wódki 

kolońskiej,
fabryki krajowej Łańcuckiej,

utrzymujący Handel EDWARDA FUCHSA 
W Krakowie, ma zaszczyt donieść Szano­
wnej Publiczności, że Cena powyższych 
wytworów z dniem Igo b. m. zniżoną zo­
stała, i takow e po cenach fabrycznych
sprzedaje.

Wszelkie obstalunki przyjmuje i usku­
tecznia jak  najpunktualnićj. [27] (3)

Wyrób krajowy.

T Ł U S Z C Z  C Z E R N I Ą C Y
dla wszelkiego rodzaju

skóry, obuwia i narzędzia skórzane gospo­
darskie,

zatem ważne dla 
gospodarzy i rymarzy,

wynaleziony przez K. ORZECHO vVSKIEGO; 
przew yższający wszelkie dotąd w handlu istniejące 

podobnego rodzaju głoszone tłuszcze.
Tłuszcz ten składający się li-tylko z najw ybor­

niejszych połączonych tłuszczowych części, k tóren 
nietylko każdą naw et najbardziej zużytą skórę do 
pierwotnego stanu przyw raca i zmiękczy, lecz nad­
to, pomimo źe niezawiera on w sobie żadnćj sm ro­
dliwej gumy elastycznćj, lub gutaperki (które gu- 
m aty zwykle iv istniejących tłuszczach są połączone, 
i  takowe p rzy  używ aniu na obuiuia, osobom, jalc 
praktykowano, katary i  nieprzyjemne odory spro­
wadzają), przecież ten pomimo tego wilgoci nie- 
przepuszcza.

Tłuszcz ten stały (nie płynny) przesyła się 
w puszkach blaszanych po 1, ł/2 i V4 funt., jako  
też na wagę w baryłkach od największej ilości, 
do najmniejszój zaś w pudełeczkach drewnianych.

W szelkie zamówienia uskutecznia najpunktual­
niej K a r o l  I  I z ą < ‘a  w Krakowie, utrzym u­
jący  SK ŁA D  GŁÓW NY dla kra ju  i zagranicy, i 
uprasza o łaskaw e i liczne zamówienia.

SK ŁA D  w Tarnowie u  P. J. Jahna. [26] (3)

TEATR POLSKI
pod dyrekcyą

aklego.Adanaa. Mllaa

W Sobotę dnia 12 Marca 1864 r.

N O C  i P O R A N E K
Dramat w 5 aktach.

Akt 1 pod nazw ą: Bracia, ak t 2 p. n. Kradzież, 
akt 3 p. n. Bióro małżeństw, oddział drugi aktu 3
Falszernia monet, akt 4 p. n. Ucieczka, akt 5 p, u.

Testament.

Nakładem Ign. Lipczyńskiego i jS. Sameisona. Wytłoczono u Z. J. Wywiałkowskiego.


